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Aprowizacja wojsk włoskich w Abisyn.ił .. 
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Poniżej reprodukujemy zdjęcie, zamie zezone w redakcYlt\f"j częśn\ 
"Ilustrowanego K1.lrjera Codziennego" ,.r nr. 30t;· z dllia 4 b. m. i obja'nione 
podpisem, że przedstawia, załadowanie na tatek., w jednym z portów wło­
skich, żywności dla. lotników włoskich w Abisynji. 

Drugi miesiąc wojny w Afryce 

To :-;all1O zdjQcie, dostarczone nam z archiwum "Senatabteilung fUr 
Volkt-:aufkliirullg- u. Propaganda" w Gchulslw pl'zed::;tawia ładowanie drob­
t (' \}) reje g-dailskjm. Celnik gdański W charaktery::;ty~znym mundurze 
tel .. mn na ob 7.dj ,ciach, tcu m ata tek, ci -ami robotnicy i te same 
krzynki. jeno z innym napisem, chociaż napewno z tą. samą. zawartością.._ 
\Vyobrażamy sobie, jakie zdziwienie opanuje żołnierzy włoskich, gdy statek 
.,Kurjera Ilustrowanego" zajedzie na miejsce i gdy zamia.st żywności wyła..­
juje drobnicę ..• 

. Dotyohczasowe wyniki walk - Taktyka Abisyńczyków i rozumowanie do'wódców wojsk włoskich -PrzewidywanIa 
na przyszłość 

W Rzymie święcono nieda.wno po­
czą.tek czternastego roku ery faszy­
stowskiej. W quadruUIlloiracie wo­
dzów rewolucji faszystowskiej znajdo­
wał się de Bono. Ten sam, który do­
wodzi te;r8lz działaniami wojennemi 
Włochów we wschodniej Afryce. Sta..­
remu towarzyszowi broni wysyła Mus­
solini zastępy młodzieży włoskiej (nie 
wyłą.czają.c własnych synów) i sprzętu 
wojennego. W dniu 28 października, 
kiedy w Rzymie święcono rocznicę 
zwycięstwa, z Neapolu wypłynęły no­
we transporty wojska do Afryki. 

Na wszystkich bowiem frontach w 
Abisynji woj ka włoskie podjęły wiel­
ką ofensywę· Licznemi i powainemi 
posunięciami linji frontów w głąb ce­
sarstwa Negusa €gu~ti ś, ięciły dy­
wizje włoskie dzień zwyciQstwa swe­
go odrodzenia narodowego. Najpoważ­
niejsz.e zmiany nastą.piły na froncie 
włoskim w północnej i północno­
wschocln iej Abi'synji. Decydujące na.­
tarcie na froncie somalijskim nastąpi 
zdaje się dopiero po w lądowaniu w 
Mog-a\li<:cio (Somalja "ł{)ska) - posił­
ków, które dowództwo eryŁrejskie 
przerzuciło z Mas&awy do dyspozycji 
gen. Graziani'e3'o . 

Zamiast dotychczasowych trzech ko­
lumn włoskich na froncie północnym 
działają tam teraz cztery. Trzy do­
tychrzasowe operują· w oparciu o u­
moc:ni0ną już i zwię.zanę. z erytrejskim 
zapleczem linję "trzech A" - to jest 
Aksum-Adua-Adigrat. 

Po dwudziestu dniach pracy do­
wództwo włoskie zabezpieczyło łą.cz­
ność teJ linji, długiej mniejwięcej 135 
kilometrów. z bazą. zaopatrzeń w As­
marze i Massawie. Skutkiem rozbu­
dowy drogi Massawa-Asmara blisko 
pięć tysięcy samochodów ciężarowych 
przebywa codziennie tę trasę, przewo­
żąc w kierunku frontu około 2 tysią.ce 

tonn żywności, paszy dla zwierząt po­
cią.gowych, amunicji i sprzętu wojen­
nego. Drugie tyle ~mochodów cięża..­
rowych przemie;rza przestI'zeń między 
Asmarę i linją. "trzech A". 

Organizacja transportów wgłąb A­
bisynji należy do rzędu niepospolitych 
działan, kul"SY wielkich kamionów 
transportowych są. ściśle ustalone. Mu-

~YTUACJA ~ ~ FRO:-;CIE PÓŁNOC. YM W ABI~YNJI. STRZAŁKI \VSKAZUIĄ 
KIERUNKI UDERZE?-.lA WOJSK WŁOSKICH, DO KTÓRYCH ODPORNIE GOTU­

JĄ SIĘ ABISYNCZYCY (LINIA OPORU PRZERYWANA). 

si tak być. gąyż wobec wą.skości , wy­
budowanych na prędce dróg, szlak ko­
munik.acyjny zostałby zakorkowany, 
gdyby posuwanie się kolumn samo­
chodowych w kierunku frontu i od­
wrotnie bazy zaopatrzeniow~j nie by­
ło najdokładniej uregulo\vane. 

Mają.c zabezpieczone dowozy mo­
gli Włosi rozpocząć drugi etap marszu 
wgłąb Abisynji. Celem nowej ofensy­
wy na północ jest ~rakale. Odległość 
tego miasta, liczącego ok{)ło 5,000 mie­
szkańców od linji "trzech A" w kie­
runku południowych wynosi. 120 do 
130 kilometrów. Jest to dru3ie naj­
ważniejsze miasto w Tigre. Makale 
uważa się za stolicę wschodniej części 
tego kraju, w przeciwieństwie do A­
duy stolicy zachodniej Tigre. · Ponie­
waż również według źród~ł abisyn­
skich miasto jest pozbawione załogi 
wojskowej więc wszystko przemawia 
za tern. że Makale wpadnie lada dnia 
w ręce włoskie. Z tą. chwilą. możnaby 
mówić, że ekspedYCja włoska zawład­
nęła całą. Tegre, która - jak wiadomo 
- stanowi ziemię rdzennie amharską. 
i wchodzi wraz z Amharą, Godżamem 
i Szoa w skład trzonu pallstwa abi­
synskiego. 

Uchodzi w kołach wojsk{)wych za 
pe~ne, że jeśli Haile Selassi zdecyd,l)­
wał się na wydanie tego kraj 'j L<a ps.­
stwę napastników, to czyni tak z ... v­
rachowania strategicznego, zasarj7.aj~­
oego się na Wciąganiu 'Włochów na. 
najtrudniej'8zy t-ektonicznie obszar A-
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bisynji, gdzie w warunkach najbar­
dziej spl'zyjających etjopskim meto­
dom wojO'l"ania przyjdzie dopiero do 
wielkich bitew. W Adis Abebie 0-
świadczył zresztą w tych dniach abi­
syński minister spraw zagranicznych, 
że dla Abisyńczyków wojna jeszcze SIę 
właściwie nie rozpoczęła. 

Inaczej rozumują Włosi, dla któ­
rych zdobycie Makale, położonego na 
ważnilj drodze karawanowej Adigrat­
Hausien-Makalc otwiera bramę do 
stolicy cesarstwa. Conajmniej zaś wi­
doki na pójście tą drogą, gdyby opór 
abisyński okazał się rów'ny dotychcza~ 
~owemu .. 

Po podjęciu działali wojennych \V 

dniu 28 października włoskie straże 
przednie, posuwające się naprzód z 
wielką ostrożnością. przy należytem 
zabezpieczeniu łączności i skrzyueł, 
zajęły Debra, Sion i Hausien. Ta o­
statnia miejscowość, określana na 
mapach włoskich jako ważny punkt 
karawanowy, zna;duje się w Qdle3'ło­
ści około 55 kilometrów na północ od 

~fakale. Za Hausicn, w kierunku po­
łudniowym, zaczyna SIę płaskozwyż, 
bardzo kłopotliwy przy trawersowa­
niu, pocięty licznemi dolinami, prze­
biegającemi w kierunku północno-po­
łudniowym. 

Również na Makal-e celuje czwarta 
kolumna włoska, która maszeruje 
koncentrycznie na Dollo-Makale przez 
pustynię Danakil. Jest to najnowsza 
formacja włoska, zestawiona z wojsk 
tubylczych, a więc askarysów i koczu­
jących DanakiJów. W tym dwudzie­
stotysięcznym korpusie \\'łosi stano­
wią. tylko element kontroluj~oo-do­
wOdzący, dobrany ponadto z zaharto­
wanych żołnierzy kolonjalnych, któ­
rych organizmy przystosowały się już 
od dawna do najgorsz.ej służby pod­
zwrotnikowej. Pl'zemarsz przez pu­
stynię Danakil odbywa się bOlviem 
wśród najtruduiejszych warunków z 
uwagi na potworne upały, panujące 
na tym terenie pozbawionym oaz, a 
obiitującym w jeziora z wodą ... słoną., 
nie d·f) użytku. Nie nadarmo nazywa 
się tę część wschodniego wybrzeża a-

frykailskiego ,,:przedsionkiem piekła". 
Dla zaopatrzenia wojsk białych tej 

kolumny prowadzi się dla każdego 
żołnierza trzy zwierzęta juczne (muły 
lub wielbłądy), które przenoszą, oprócz 
żywności na mi~si~", cały sprzęt wo­
jenny i amunicję. Noszenie jakiego­
kolwiek większe3'o ekwipunku woj­
skowego w strasznych warunkach at­
mosferycznych, uniemożliwiałoby bia­
łym posuwanie się naprzód. Oprócz 
dotarcia do Makal.e ma ta kolumna. 
polecenie oczyszczenia całego teryto­
rjum na. północpy zachód od szlaku 
marszu z 'wojujących sił abisyńskich, 
operujących tam w roli band party­
zanckich, liczących częst.o po tysiąc 
głów. 

Powoli \viQc zbliża się ekspedycja 
włoska do linij obronnych AbisyilCZY­
ków na północy. Rzut oka 11a' mapę 
przekonuje, że 260 tysięcy wo~owni­
ków abisYliskich rozłożyło się w dwóch 
armjach (ras Kassa na zachodzie, ras 
Seyum w środku i na wschodzie), a 
więc od granicy Sudanu aż do krawę­
dzi pustyni Danakil na wschodzie, to 

• 

jest tam, gdzie rozpoczynaj~ się natu­
ralne forlyfikacje Abisynji - góry. 

Włoska grupa uderzeniowa coraz 
wyraźniej manewruje ku łukowi sił 
etjop.gkich, które jakgdyby na środku 
linji włoskiego natarcia ugięły się ku 
swojemu centrum. Stokilkadziesiąt 
kilometrów rozciągnięty front wloski 
zwiąże się niewątpliwie JUŻ w niedale­
kim czasie orężnie z siłami abisyil­
skiemi, które ukończyły już całkowi­
cie mobilizację. 

Poza działaniami pozostanie na a­
bisyńskim zachodzie ras Kassa, o któ­
rym utrzymują obserwatorzy wojsko­
wi etjopskiego pola walk, że poruczo­
no mu grupę manewrowę., której przy­
padnie w udziale wykonanie ruchu 
osaczającego na prawem skrzydlo 
włoskiem i przecięcie łą.czności wło­
skiego korpusu kolonjalnejo z El'Y­
treą, gdy korpus ten zagłębi się już 
dostatecznie w zdradliwym terenie. 

Przyszłość pokaże, ile słusz.n{Jści 
kryje się w tych przewidywaniach. 

Dr. T. P. 

z d l ie iem fenSYłIJY a 
Do miasta w'kroczyli już Wł10 si~ lecz mstali wyp,arci - Krw,awe starcia w ~ll'k@ilcach Webi SIebeU 

sam1Jloty wł'oskle - Cesarz Abisynj'i o sukcesach wojsk włoskich 
Zestrzeione 

'War s z a w a. (PAT). Na podsta- nik a z wiadomości nadeszłych tu z 
wie informacyj ze źródeł angielskich, frontu południowego, w okolicach We­
francuskich, niemieckich, \vłoskich i bi Szebeli trwa~ą v.alki z Włocha­
abisyńskich, P. A. T. podaje następu- mi. Starcia są. niezwykle zacięte. W 
ję.cy komunikat o sytuacji na frontaCh czasie bitwy miały być zestrzelone dwa 
Abisynji w pierwszej połowie dnia 6 włoskie samoloty niSZCZYCielskie. Je­
listopada: den z samolotów, spadłszy na ziemię, 

Według informacyj ze źródeł f1'an- spłonął. Druga zestrzelona maszyna 
cuskich, armje wloskie mają jutro nie wiozła już bomb, została jednak 
wznowić przerwaną. przez niepogodę całkowicie rozbita. Załoga złożona z 
ofensywę na ~Iakalle. Samoloty wło- czterech osób zginęła, 
skie dokonały licznych lotów wywia- Również na froncie północnym w 
dowczych na froncie północnym, . okolicach Makale bitwa trwa dalej. A­
stwierdzając, że AbisyilCZYCY ewakuo- bisyńczyr:y mieli tam wysłać w bój sU­
wali całkowicie obszary, bezpośrednio ne odziały. 
zagrożone przez posuwaję.cę. się arm.ę R z y m (PAT). Wedłuj oficja.lne ... 
włoską.. PJ'zypuszczaję., iż MakalIe go komunikatu głównej kwatery wlo­
wpadnIe w ręce włoskie bez walki. skiej, straże przednie posuwają. się 
Tym optymistycznym przewidywa... naprzód na całym froncie północnym. 
niom przeczą. wiadomości z AdiS-Abe-/ Na pograniczu pustyni kra:u Danaki­
by. W kołach, zbliżonych do pałacu Jów wo:ska włóskie minęły Gabalę 
c~sarskiego, twierdzą. z całę. stanow- posuwa~ąc sję w kierunku Dato. 
czością., iż armja abisynska zamierza \ Pierwszy korpus armji włoskiej za­
utrzymać Makalle za wszelką. cenę. jął miejscowość Agulę, a patrole się-

\Vedług informacyj ze źródeł nie- ga~ą. juz Aulalo. Korpus armji tubyl­
mieckich, nie znajdują.cych zresztą cze,j posuwa się wzdłuż doliny, w któ­
potwierdzenia, w okolicach Makalle rej płynie strumień . Sallo. Drugi kor­
już wczoraj wieczorem miały się to- pUB arm.ii zajmuje stanowiska w A­
czyć zac;ięte walki. Włosi, którzy za- diabo i Chire. 

gnitarza abisyńskiego z władzami wło­
skiemt 

Gdyby pogłDsk[ te znalazły po­
twierdzenie i rokowania doprowadziły 
do zawarcia układu. otworzyłoby to 
Włochom drogę do Harraru. 

Patrjo1y'czne obJawy 
wśród WłDchów 

R z y m (PAT). Prefekt m. Fiume 
zrezygnował ze wz-'l~.dó\V patrjotrcz­
nych z używania samochodu. O ana­
logicznych faktach sygnalizuję. z sze­
regu miast. m. in. z Modany. W We­
necji proklamowano bojkot filmów i 
sztuk te.atralnych, jeśli zapłata za pra­
wa autorskie ma być uskuteczniana 
zagranicą.. Faszy,gtowEka Federacja 
Księgarzy wezwała swych członków 
do redukcji . importu ksi:.!żek i dzienni­
ków zagranicznych. Prasa wzywa ko­

.biety, by kupowałY WYłącznie produk-
ty i wyroby kra.jowe. 

Wydnbv,c~fe sk,arbów 
Menel!lk,a 

laznych drzwi, grubości 40 cm. We­
dług wiadomości oficjalnych, skarb 
Menelika wynosi 8 miljonów talarów 
Marji Ter~sy, czyli około 40 miIjonów 
franków, prócz te:;o zawiera sztaby 
złota, srebra i platyny. wartości 135 
miljonów franków. 

Ocholn",cy Z Egiptu 
Port Said (PAT). Na pokładzie 

parowca "Athos" odpłyn~li d.o Dżibu­
ti ochotnicy z Egiptu, Palestyny i Sy­
rji, którzy zamierzają wstą.pić do ar­
mji abisyilskiej. Wczoraj wieczorem 
przed konsulatem włoskim odbyła się 
manifestacja, którą. rozproszyła poli­
cja. 

)~N,as1" idą bron:ć Ablsynp ... 
Jer-ozo-lima. (pAT). Jak dono­

si prasa, kilka tysi~.cy falaszów wyzna­
nia mo.jżeszowego w Abisynji .wstąpiło 
do \vojsk abisyńskich. W Adrs Abebie 
zgłosił się ochotniczo do armji zam.oź­
ny kupiec żyoowski wraz z 20 członka­
mi swej rodziny. 

jęli miasto, po gwałtownym ataku a... Na odcl'nku somall'J'skl'm kolumny . P a ryż (PAT). Korespondent "In-bisyl'lskim mieli rzekomO' z niego ust,,- włoskl'e kOlltynuuJ'a dZl'ałalnos'ć ", O Rapo'rt Dmmmonda 
.... ~ ." - transigeant" donosi z Adis Abeby: W 

Pić, ponosz"'c znaczne straty. Na fron- gadenl'e Eskadry lotnicze dokr.nały L o n d y n (PA T). W Foreign Orfi­
ce otrzymano sprawozdanie sir Eric 
Drummonda, dotyczące rozmowy. ja­
kę. odbył z Mussolinim. Raport ten 
jest obecnie szczegółowo rozpatrywa­
ny przez sir Samuela Hoar.e. 

.., , 'V dniu dzisieJ'szYn1 przystę.piono do wy-cie południowym, według wiadomoścI lotów wywl'ado"'czych maJ'''cych du 
.. ,,<, - dobycia skarbu cesarza Menelika, któ-

z tychże źródeł, miały rozegrać się że znaczenie strategiczne. ry, umieraJ'ąc, wydał specjalne zarz"-
również długotrwałe walki. Przeczę. .... 
temu jednakże informacje ze źródeł A s m a l' a. (P AT). W Asma;rze krą.- I dzenia odnośnie tego skarbu. Skarb 
abisyńskich, stwierdzające, iż na obu żą. pogłoski o p:rzejściu na stronę I ten był złożony w podziemiach mau­
frontach panuje obecnie spokój. \Vloch jednego z wybitnych dygnita- zoleum Menelika i miał być użyty 

rzy abisyńskich. I tylko w razie rzeczywistego niebezpie-
Cesarz Haile Selassie w wywiadZie Pogłoski te zdają. się znajdować pc>- czeństwa, grożącego państwu. Ażeby 

prasowym oświadczył, iż Włosi w twierdzenie w toczą.cych się rok owa- dostać się do wnętrza podziemi, trzeba 
pierwszych dniach ofensywy osią.gnęli niach, prowadzO'nych przez owego dy. b~ lo wysadzić dynamitem dwoje że­
linję Aksum - Adua - Adigrat, po-
suwaję.c się o 30 km w głą.b terytorjum 
abiSYIiskiego, nie spotkawszy poważ- Węg!fcrsk"1 min. O S" W"tat Y 
niejszego opO'ru ze strony AbisyI1CZY- .łI' I 

k6w. Dalszy rO'zwój wypadków na wyjechał d.n WI"lna 
froncie północnym zależy od tego, kie- " 'U . 
dy większe siły abisyńskie wezmą. u. War s z a w a. (P AT.) W środę o 
dział w akcji. Włoskie posunięcia w godz. 16,30 pO' 3-dniDwym pO'bycie w 
kraju Danakil6w z punktu widzenia Warszawie wyjechał do Wilna węgięr­
wO'jskowego nie mają żadnego znacze- ski minister oświaty i kultury dr. Ba-

. N f . Unt Homan wraz z osobami. towarzy-
ma. a ronCIe południo~m, zdani~II?- szą.cemi mu w .podrÓży do Polski. 
cesarza, sukcesy włoskIe są. rówlllez 
nieznaczne, zważywszy, iż dotychczae I 
armja gen. Grazianiego nie przekro­
czyła linji Ual-Ual - Geledi - Gerlo­
gubi. 

Adis Abeba (PAT). O wczoraj-
8ze,j walce o Makalle donoszą: Oddział 
włDski, który wkroczył wczoraj do 
Makalle s'Zedł z Adigratu. W nocy 
wkroczyli do miasta Abisynczycy i 
Włochów wyparli. straty z obu stron 
nieznaczne. Abisynczycy zawiadomi­
li telefonicznie Adis Abebę, że miasto 
jest w ręku wojsk abisyńskich. 

Rzę.d abisyń'ski ogłasza, że wczoraj 
nad rzeką. Webi-Szebeli strę.cono 2 
samoloty włoskie. 

L o n d y n (INS). Wedhlg wiado­
mości sprawozdawcy Daily Mail prze­
rwa w działaniach wojennych na fron­
~$a północnym zarządzona została dla 
tta .... ~ wypoczynku żołn ierzom. W 
czasIe, tym kolumny robotnicze doprD­
wadzą do stanu używalności drogi, 
prowadzące do przednich linij. Gwał­
towne deszcze spowodowały przerwę w 
dowozie materjałów i żywności na 
front. 

A d i s A b e h a (Tel. wł.) Jal~ wy-

Dementi 
Londyn. (PAT). Oficjalnie de­

mentują., jak donosi Reuter, ·pogłosk~, 
poch.odząca, ze źródeł francuskich, ja­
koby w ciąg.u ub. ty,godlnia jedna z wy­
bitnych osobistości brytyjskich' infor­
m.owała sie w Berlinie CD do warunków 
na podstawie których Nięmcy zgodziły­
by się powrócić do Ligi Narodów .. 

Konferencja gdyńska 
G d y n i a. (Tel. wł.) Odbywa się tu 

konferencja przedstawicieli kolDnij 
polskich i czechosłowackich, na której 
debatuje się nad nDwą taryfą" któraby 
dała moż.uwości najtallszego przewozu 
towarów z JlO'rt6w polskiego obszaru 
celnego do .krajów naddunajskich. 

P'rzygnleciooe 
przez samochód 

B e r l i n. (Tel. wł.) Na drodze z 
Montabaur d.o Roblen<:jt na powra(}!l­
jl;<:e z targu lu.y kobleLy wpaill 5al1H)-, 

chód ci-ężarowy. 
Szofer na zakrę.cie stracił panowanie 

nad wozem, .który, staczając się po stro­
mej sz<>sie, .przygniótł wspomniane ko­
biety do parkanu, oddlzielająeego szosę 
od toru kolejowego. 

Parkan nie wytrzymał naporu, 
wskutek czego samochód wlIaz z nie­
szczętśliwemi niewiastami ru.nął na dół. 
Dwie kobiety zostały zabite na miejs<:u. 
Trzecia odniosła cię·żkie obrażenia. W 
stanie beznadziejnym odstawiono ją d.o 
s 2'/pitala. Szofera zatrzymała policja. 

W Berlinie, naprzeciwko "GroSBes 
Schauspielhaus" przy demontowaniu pom­
nika Schillera, olbrzymi dźwig zawalił się, 
przyczem figura poety rUJ!l~la z wysoktści 
3 metrów na bruk, doz.nając wielkich u­
szkodzeń. . 

* Donoszą z Rygi, te na drodze między 
Ruene i Cesisem na rzece Geda spadł z mo­
stu z wysokości 7 metrów samochód (ję­
żarowy, w którym, poza szoferem, zna jdo­
wa.ły się jeszcze ł osoby. Szofer oraz wszy­
scy pasażerowie odnieśli rany, przyczem 
dwie osoby ciężkie. Sledztwo wykazało, te 
szofer był pija.ny. 

* 
Donoszą z Klajpedy, te ogłoszono tam. 

urzędowo o dymisji dyrektorja.tu Bruwe-Wydalanie Po·laków lajtisa, Gubernator Ku.rkauskas przyjął 
M o r. O s t r a w a. Urząd p.owiato- dymisję. * 

wy w Nowym Iczynie na Morawach Gabinet brytyj!lki rozpatrywał pod pne­
doręczył Janowi Pazda1skiemu, robot- wodnictwem Baldwina pro-pozycję MU6S0-
nikowi, obywatelowi polskiemu, osia... Iiniego w przedmiocie odwolania je.szcze 
dłemu od 26 lat, ojcu 4: dzieci w wieku jednej dY\'v'izji wojsk z Libji za cenę wy-
5 do 13 lat, dekret wy,dalają.cy z gra- cofania eskadry pancerników i torpedow­
nic Czechosłowacji. ców floty brytyjskiej z wód morza Śród-

Urzą,d powiatowy w czeskim Cie- ziemnego. O wyniku konferencji brak 
szynie wydalił z Czechosłowacji Józefa wiadomości. * 
Makca, obywatela polskiego, stale za.-

. k ł K ' k" Śl k W wyborach stanowych w Ameryce du-
mIe.8Z a ego w ons lej na ą.s u za- tą więk6ZOŚĆ Idosów otrzymali repubEka-
olzańskim. nie, klę6kę zaś ponieśli demokraci. 7.wy-

~rzą.d powiatowy we Fr~dk:u wy- c!ęstwo republikan uwata się za klę.ok~ 
dalII Poląków Józefa l{rzemlema, za- polityki Hoosevelta. 
mieszkt\łego w pow. fry-deckim od roku * 
1906 i Molina Adama, zamieszkałego I W Be~linie odbędzie się wkrótce pro­
w tym powiecie od szeregu lat. CM przecIw . b. przywódcy n:em:rck lej 

Urząd powiatowy w Prościejowie part]1 ko.mun;.,tyc~neJ. Thllmn,nnowi. Pro­
doręczył przemysłowcowi polskiemu w c~ budZi dl1Że ~alDtere.sowanle. 
tej mi~jscowości J. Gewbowi . dekret, I Na. 'Początku !rZYBzte.gQ tysrorłnla 
wydalaJłCY gO' z CzechosłowacJL zwl!\ł;ek g6~.n·k6,~ an::(:.p'1'.l<icP n""\,Jopo-

.•• .....:. d"lJILe IhOI'JD.IUu,jc titta.k gl:nC"llny. 



Nasze żądanie 
L ó d ź, 6 listopada 

Ustawodawstwo fabryczne. .lakazu­
je, aby w kaidem przedsiębiorstwie 
przemysławem naznaczony był kie­
rownik, który ponosiłby odpowiedzial­
ność przed inspekcją. pracy, władzami 
administracyjnemi i przed sądami za 
wykroc7Amia przeciw ustawodawstwu 
robotniczemu, soc~ alnemu i przemy­
słowemu, stwierdzone. na terenie 
przedsiębiorstwa. 

Taki .,odpowiedzialny reclaktQr" w 
przed si Qb iors t\>\> ie nazywany jest "dr· I 
roktorem administracyjnym", albo 
,.kierownikiem administracji'·. Ponie­
waż ciąży na nim odpowiedzialność za 
wykroczenia przeciw ustawodawstwu 
robotniczemu i socjalnemu, ma on 
przez zarząd przeds iębiol'stwa poru­
czone wszystkie sprawy robotnicze, u­
bezpieczeniowe, bezpieczeństwa pracy, 
itp. On prZ'Jijmuie l'obc1ników i zwal­
nia ich, czuwa nad obliczaniem skła­
dek na ubezpieczenia, nad naJeżytem 
zgłaszaniem przyjmowanych robotni­
ków do ubezpi·eczaJni i nad wymeld<>­
wywaniem robotników zwalnianych, 
do Biego należy określanie płacy ro­
botnilulw na podstawie obowiązują­
cych taryf lub umów, jeJo obowiąz­
kiem jest baczyć, aby nie było naru­
szane ustawodawstwo o czasie pracy 
i aby przepisy o bezpieczeństwie i hi­
gjtmie pracy były przestrzegane. W 
zakt'esie swoi ch kompetencyj posiada 
on z reguły obszerne pełnomQcnictwa, 
Co jest zrozumiałe, gdy się zważy, że 
za przewinienia przeciw ustawodaw­
stwu pracy lub ustawodawstwu ·ubez­
pieczeniowemu przewidziane są wyso­
kie kary pieniężne, które płacić musi 
w razie czego właściciele przedsiębior­
stwa. To też w przedsiębiorstwach 
więks'zych, gdzie właściciele nie są. w 
stanie czuwać nad wszystkiem, kie­
rownik admini.gtracji otrzymuje przc­
".-ażnie taką. instrukcję: ró,b pan tak, 
aby nie było żadnych kłopotów z wła­
dzami ani żadnych kar pieniężnych. 

Skutkiem tego w większości prz.ed­
siębiorstw kierownik administracji 
jest poprostu panem życia i śmierci 
robotników i robotnic. Może on przy­
jąć do pracy kogo chce i wydalić z 
pracy każdego, kto mu się nie podoba. 
Majstrowie i kierownicy poszczegól­
nych oddziałów fabryki do niego zgła­
szają zapotrzebowanie na robotników, 
llJ.h jemu komunikują. o redukcjach, 
on sam decyduje o tem, kogo przyją.ć 
lub kogo zwolnić. W takich sprawach 
kierownik administracji działa zazwy­
czaj w porozumieniu z majstrami i 
kierownikami oddziałów. Idą sobie 
~Jemnie na ręk.,. leżeli majster 
przeskrobał coś przy obliczaniu zarob­
ków i powstały nieprzyjemne zatargi 
z robotnikami w jego oddziale, to ra­
tuje go kierownik administracji, a 
wzamian za to majster zawsze znaj. 
clzie robotę dla kandydata protegowa­
nego przez kierownika lub nie będzie 
miał roboty dla najlepszego nawet ro­
botnika, jeśli ten nie podoba si, kie­
rownikowi admin1straclL 

Widzimy więc, że stanowisko kie­
rownika administracji jest bardzo 
\\:ażlloe i wpływowe. Dlatego powinni 
zajmować ludzie o wysokich kwalifi­
kacjach moralnych - ludzie, kt6rzy 
na robotnika patrzą, Jak na bliźniego 
swego, rozumieją jego położenie i wol­
ni są. od złych skłonności. 

W Niemczech, gdzie u steru władzy 
państwowej jest part ja, nazywająca 
siebie robotniczą (pełna nazwa partji 
hitlerowskiej brzmi: "Narodowo-socja­
listyozna niemiecka. partja robotni­
cza"), natychmiast po przewrocie usta­
nowiono specjalne prawa, dotyczące 
kierowniku.w administracyjnych w fa­
brykach. W stosunku ·do nich para­
graf aryjski jest jeszcze surowiej sto­
sowany niż nawet w służbie państwo-

Ignacy Józef Paderews I 
• 

W 75-(leeie urodzin Wi:elkieJlo Pol,aka, któ'regtD dzI.alalnnść w historji z'martwY'1:hwsta­
ł'sj PoisIki za'p'isana ZlOst ,ala zł'ote'mi zgł'Dsk,a:mi 

1\1 o r g e s, w listqpad<lie 
Paderewski nie pragnął, aby na 

Jego rocznicę zwrócono uwagę - ale ze­
gar dziejowy tak dziwnie jest uregulo­
wany, iż ró,,\>nocześnie wybija godzina 
djamentow~'ch godów Paderewskiego 
wraz z ćwierćwieczem pamiętnych 

chwil w życiu przedwojennem Pola­
ków - chwil wysoce znamiennych, a 
których On był głównym bohaterem. 

Pamięci ich nić zatrzeć nie jest w 
stanie. - Oto przed ćwierć wiekiem sta­
nął w Krakowie ufundowany przez Pa­
derewskiego pomnik Grunwaldzki - i 
w tym samym 1910 roku we Lwowie u­
słyszano pierwsze w Polsce wykonanie 
Jego Symfonji h-moll. oraz słynną mo­
wę ku czci Chopina. Był to rok, w któ­
rym Paderewski objawił się Polsce w 
potró.inym charak terze: przewidującego 
polityka, który bud1ził i krzepił sumie­
nie Narodu uwidocznieniem wsoom­
nienia 3runwaldu (,.dzieła zrodzonego 
niez nienawiści do wroga. lecz z '!'łębo­
kie,i miłości Ojczyzny"); wielkiego twór­
cy muzycznego. który umiał pO mi­
strzowsku zakląć w dźwięki symfonji 
obraz cierpień, walk i proroctwo Zmar­
twychwstania Ojczyzny, oraz nieoorów­
nanegoo poetę. który w swej mowie, peł­
nej czarujących obrazów i głęookich 

myśli. stworzył najpiękniejsz:v pomnik. 
jaki żywem polskiem słowem można 

było złożyć w hołdzie Chopinowi. Dzi· 
siejszemu pokoleniu muzyków, któremu 
obcem być może pOjęcie kompozycji, 
jednoczącej w sobie nie tylko wysoce ar­
tystyczne, ale ideowo - patrjotyczne 
wartości, trzeba zacytować symfonję 

Paderewskiego jako przykład kapitalne­
go dzieła. ale zrodzonego nie z racji 

\V rln:u wczo.rajszym Po.znań przeja\\oił dl'a Ignacego. Paderewskiego. glębokil' ł 
serdeczne uczucia, p rzyo.zdab:ając okna nalepkami i wywieszając sztandary. W 
kolegjacie farnej odbyło. się o. go.dz. 9 rano. solenne nabożct1stwo, odprawione przez 
pralata pl'epo.zyta kole~jaty ks. Steinme Łza. przy udziale b: prezydenta m:asta Po.­
znania Ratajakiego, prezesa Wladyslawa Seydy i pocztów sztandarowych o.rgani-

zacyj. Na zdjl}ciu pocz ty sztandarowe. 

ną była symfonja. Hymn Wyspiańskie­
go: V e n i C r e a t o r 

Budzen ie wiary Narodu we własne 
siły I jaśniejszą przyszłość byłu wstę­

pem d<J późniejszej, wiek<Jpomnej dzia­
łalności Paderewskiego w czasie wiel­
kiej wojny; działalności. która w hi5to­
rji zmartwychwstałej Polski 2.apisanl\ 
została złotemi zgłoskami. 

A jeż~li należy wierzyć słowom 

Ignacego Paderewskiego, że dłu­

gie życie nie jest osobistą. zasługą, 

lecz darem Boga, to róWnocześnie trud· 
no sif oprzeć myśi, że ten dar bywa 
przez B::>ga udzielanym c e I o w o wy­
brańcom, mającym dokonać tych m n()o 
gich czynów, do których przez Opatrz­
ność powołani zostali. Dr. Opieński 

P.owitanie Ignacego PadereWSkiego na dWl}rcu pozna(l6kim w pierwszą. rocznicę Po-. 
wstanid. Wielkopolskiego 

Zgon Dominikanina w więzieniu 
czysto muzycznej. lecz z potrzeby wcia- W pogr~,bie ś. p. Zmarłego w~ięly ud~iał tysiqc~ne tłumy 
lenia w formę dźwię·kowij (również po- War s z a w a. (Tel. wł.) Berliński grzebie w Duesseldorfie wzięło udział 
tę-żną, jak .wspaniale skonstruowaną) - korespondent "Daily Telegraph" dono- kilka' tysięcy osób. 
id'ei zbawczego politycznego C z y n u, I si, że. w :więzieniu w Olde~b.urgu zmarł Zmarły Dominikanin aresztowany 
_ idei której literacko _ poetyczne m u- pz:owmcJał zakonu DOmlllIkanó,:" w był pod zarzutem przestępstw dewizo­
. . ' .: .. Niemczech, O. Tomasz Stulwelssen- wych i napórżno od dłuższego czasu 
JęcIem był powstały - mmeJ WIęcej w burg. Mimo, że o śmierci jego nie wol- oczekiwał wraz z kilku współoskarżo­
tym samym czasie, }qedy kom ponowa- no było podawać w gaz'etach, w po- nymi na rozpatrzenie swojej sprawy. 

wej a ponadto kandydat musi wyka- zyskało się oficjalną markę "działacza sposób nie nadużywają, ale takich jest winni być jak najrychlej usunięci z 
zać się bardzo wysokiemi kwalifika- społecznego". Poza tem można być przedewszystkiem mało, a i takie wy- takich stanowisk. Żyd zawsze 'jest 
cIami moraInemi i socjalnemi. Na- człowiekiem złym, okrutnym, mści· ję.tki nia potrafi, uciszyć uczucia obu- sprzymierzeńcem komunizmu, i gdzie 
wet cień podejrzenia o jakieś nie3'od- wym. można żyć niemoraInie - to nic rzenia, jakie odczuwa każdy Polak na tylko może okazuje swoje sympatje re. 
ne zachowanie się wobec robotnika, nie przeszkadza. Oficjalnie jest Si, myśl, że Żyd postawiony został jako wolucji bolszewickiej. Można z całą. 
powoduje raz na zawsze utratę prawił. "działaczem społecznym". pan wszechwładny nad robotnikiem i stanowczością. twierdzić, że w fa,bry. 
do zajmowania takie,go stanowiska. Wśród kierowników administracji robotnic, polską. kach, gdzie nad robotnikami posta. 

U nas za decydują.cą. kwalikarję we fabrykach łódzkich jest sporo lu- Są. w Uldzi wielkie fabryki. w kt6- wiony jest żyd, komuniści ma:, moc. 
dla kandydata na stanowisko kierow- dzi; zasługujących na zaufanie i god- rych pracują. przeważnie młodociane ne oparcie i ochronę. Gdyby Zydzi zo­
nika administracji uważa się posiada- nych poważania, ale s, takie ludzie, robotnice - dziewczyny w wieku od stali usunięci ze stanowisk kierowni­
nie (to~rych stoEunk~,w z odpowi~d- kt6rzy na tych stanowiskach rozwij;.- siedemnastu do dwudziestu lat. Nad ków administracyjnych w fabrykach, 
niemi wlllr',zami i o~obis·totciami urzę- ją ddałalność szkodliwą. Ale bodaj nimi po!tawiono Ż~da. Nie silmy się propas-anda komunistyczna wśród ro­
dowemi. Jeżeli ltandydat jest doJn'le 'I na.·smutn. iejszym faktem jest to, że opimć, co dzie~e się w duszach tych botników zostałaby lepiej spara:i~; o­
widziany w odpowiednich kołach i w b~rdzo dużej ilości przeds:i~biorstw dziewczyn i w duszach ich nieszczęśli- wana niż potrafi uczynić to na ·lepsza 
sferarh. to ni1tt już nie int·ercsu:e ~!ę I pnemyslowycb, w ktJrych pracują wych rodziców. Wszak mają.. one polic:a. • 
jezo kwalifikarjami mC'ralnem.i i ~p{)- I p~IEcy l"~lJotnicy i polsld~ robotnice, wsz~lki-e pozory, aby. wierzyć, .ze w Dlat:?,go w imię interel"ów Państwa. 
łecznem!. Zr~sztą u. na.s panu ·.e ~zl'.V-1 klerownil't~mi adn1inistrac~.i są żydzL sWO!~ własnym kr~}u, w ~w~)ej oj- Polskiego, w Imię go(.nc~(i roboinP • .:l 
ne pomJesz'lme PO]ęć w odnIeSIenIU Tego me powlllno być. zyd nie po- czy,me popadły. ~ mewo!ę %YUOWli'ką., po!shlego i w im.ię ha&el Dto1'lllności 
do po:ęcia kwa~ifikacyj społeczny'·h. winien w ręku swoim mieć władzy Pr.zyszły cza,sy, ze takie rzeczy wywo- doma~amy się nSlJni,~cja Żyd~w ze 
Wystarczy zapisać się .. do LOPP lu? nl:d robotnikiew, a,zwl~sz~za n~d ro- łUJą. zgrozę i że dostrzega się całą. ich j sf.?nowidx w p'zem-tro, .: kt'rc!r'i ro­
iakiejś innej organh:acJI dobrze WI- botJ!llcą polską. Byc moze, ze są l tacy potworność. ł~c:"ona je'3t władza nad r~botnikam1 
dzin'1r-'. ro"'aJ't'ć !'OiO ° wybór do Z8- ZYdzi, na tych stanowi1'kach, którzy I Ale i ze wqlędów na inteorei' pań- i robotnicamL 
lZ:;!.lu lub komi 'ji l",.,;/y~IlCj, a już. włauq 1;WiJjCJ w okrutny i o;ly.}ny l st\\a i jeoo bezp;cczc1l5two Żyuzi vu- - - _ 
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łuk przeci 2 i v, ·CZy nie • 
Na marginesie pro~ekłu nowych obciążeń podatkowych 

Pełnom~nlct"a dla rzą.du dotyczą 
przedewszyst.kiem prawa nakładania 
nowych podatków celem zrównoważe­
nia budżetu państwowego. UzdrO\,.iE'nie 
skarbn ma się według planu rządowego 
oprzeć na dwóch filarach: jednym bę­
dzie dalsze obcięde poborów urżędni­
ków pallstwOwych i instytucyj publicz- . 
nyth, drugim zaś podniesienie ~datku 
dochodowego. połączone z rozszerze­
niem zakresu osób, podlegających temu 
podatkowi. 

Z tych dwóch źródeł obiecuje sobie 
rząd zwiększenie dochodów sl{arbo­
'wych o mniewięcej 220 milj. zł rocznie. 
Tak ogromna na Ilasze stosunki sumę 
zamierza rząd wydobyć z kieszeni oby­
'nteli, uginajacych się i tak już pod cię-
iarem podatków. . 

AmputaCja budżetów urzędniczych 
p.rzewiduje dla niższych szczebli urzęd­
ni<lzych skalę. wahającą się od 5 do 10 
proc. u'posażeń, podczas kiedy wyższe 
kategorje urzedników będą opłacały po­
<latek. Sięgający do 20 proc poborów. 
(Formalnie rzecz. biorą<l. obniżenie po­
borów dokonane będzie w postaci spe-

,CHORA WĄTROBA· 
zatruwa organizm 

Zaburzenia w fllnkc.ionowaniu wąt.roby i wY­
dziehn!u Miel pOWOdują swego rodzaju zatrucie 
organ,zmu. D na tem tle szereg najr01.ID9lUlzycb 
chorób. 

Ziola Mag:stra Wolskiego .. B:l1ooa" zawie­
rające ~na oe rośliny egzotyczne Co3m bre tum i 
Bold", pobudzają wątrobę do wlaściwej pracy 
oraz prs IV dlowego wydz;elan:s żólci ; powodują 
naturalne wyprÓŻnienia. :3tosuill się przy c '(' r­
pleo:llcb wątroby i woreczka :i6lciowego tka· 
micj' ż6lciowl'j), 

Z.ola ze znnk. och·r ... R'lIoss" do nabycia w 
apteka ~h . drogeriach (skladach aptecznych). 

Wytwórn;a Magister E. Wolsk:. Warszawa, 
Złota 14 m. 1. 
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cjltlne~ podatku od uposdeń.) Kto jed­
nak orientuje się w w.vsokoścl przeważ­
nej części pensyj un.:ędnlczych. zrozu­
mie, że wystarczają one zaledwie na 
najskromniejsze życie, a .często skazują 
wprost na nęd,zę, zwłaszcza. jeśli chodzi 
o licznieisze rodziny. 

Znaczna część urzędników popad1a 
w dlugi. które ~ sumie się-gają wieło­
miljonowyclr kwo~. Jest to najlepszy 
.dowód. iż dotychczasowe uposazenla 
spadły w licznych wypadkach poniżej 
minimum egzystencji. 

Je~li dzisiai rząd nie widzi innej 
drogi wyjścia. jak nałożenie n<>wycłl. 
160-miljonowyoo ci!;'Żarów na tę war­
stwę, zubożała. w niższych swych szere­
ga<lh do ostateczności. tkwi w tem za­
rządzeniu tak ciężki zarzut ~ierozważ­
nej i szkodliwej gospodarki ~ro;;zem 
publicznym pod adresem poprzednich 
rządów "sanacyjnych'" że jego wymowa 
nie potrzebuje żadnego podkreślania. 

Bardzo sllne zastrzeżenia blldzi~ też 
musi zapowiedź podwyższenia podat­
ku dochodowego i rozszerzenia podstaw 
iP<l'bierąnia tego podatku. Jak wiado­
mo, dotych~zas obciążone bYły tym po­
datki,)"l d~hodiy "fundowanie" (t. j. 
oparte o posiadanie objektów fY}ajątko­
wych. przyno::lzą.cych dochód/l. począw­
SZY od 1500 zł, oraz doch.ody "niefundo­
wane" (t. j. d~hody z pracy), począwszy 
od 2.500 zł. Obecnie to minimum bę­
dzie obniżone do 1200 wzgl 1500 zł. 

WyiIik~ z tego. ż.e ogromnie wzrośnie 
liczba płaŁnikó'o/ podatku <loohodowego, 

Serdeczne podziękowanie 
p, dr. Ro.tkowsklema za opiekę le-­
karską nad ś. p. żoną mOHt l matką 
naszą Eleonorą Pablcb do ostatniell 
.,Tej dui, składają mąt I c6rkL 

Łódź. w listopadZie. nlJ 1'1181 

bo ludzi, których dochód waha się 
między 1200 a 2500 zl rocznie. t. j. od 
stu do dwustu zł miesięcznie. jest 
wszakże więcej. niż .osób. urabiających 
WYŻSZe kwoty. Płatników. opłacających 
pOdatel, od &ochodu "fundowanego". 
było w 1931 r, 589 tysięcy. od d~h.odu 
zaś .. niefundowanego" - 477 tY~Jęcy. 
Li<lzby te tym<lzasem niewątpli~ie się 
skur·czyły. . 

Obecnie wzrosną. one bardzo. może 
nawet wielokrotnie. Aparat skarbow~ 
będzie miał pełne ręce roboty z ustala­
niem nowych wymiarów podatkowych, 
wskutek czego nieuniknione będzie 
1i1'8\Hlopodobllle PQwięk!)zenie per<:>one · 

lu urzędniczego. Objęcie nowych 
warstw społeczeństwa i to uboższych 
podatkiem, do którego nie są. przyzwy­
czajone, wprow'ądzić oczywiście musi 
element niechęci i zadrażnień do cięż­
kiej i bez tego atmosfery stosunków 

obywateli ze skarbem państwa. 
Ale to są wprawd,zie ważne, jed'nal~ 

zgoła nie decydujące momenty przy 
ocenie nowych obciążeń podatk()\-\".Ych. 

Nie jesteśmy wyznawcami teorjj. iż 
obojętna jest wysokość ciężarów podat-' 

Dokoła nowych podatków 
War 8 z a w a. (Tel. wł.) W sPI.a-1 sje ich mają ulegać scalonemu po­

wie nowego podatku specjalnego :nó- datkowi dochodowemu bez różl11cy 
wią, że będzie 011 obciążał wyłącznie stawek na podatek dochodowy i kry­
pracowników, pobierających wynagro- zysowy. Ten scalony podatek docho­
dzenie z funduszów publicznych. Usta- dowy będzie ustalony we<1ług silnie. 
10ne będą dwie tabele stawek tego po- proJresywnej skali, a więc od 1 % do­
datku, przyczem t. zw. etatowi urzęd- chodu, wynoszą.cego 1500 zł rocznie. 
nicy pallstwowi. a więc ci, którzy 0-' do 50% dochodu. wynoszącego lub 
sŁatnio pobierali pensje bez zadnych przekraczającego 250 tys: zł rocznie. 
potrąceń' z tytułu podatku dochodowo- Rzecz prosta, że ta kategorja pracow­
g'O i świad~zeń socjalnych, będą opla- ników nie będzie opłacała specjalnego 
cali wyższe s.tawki; podczas gdy pra- podatku. o którym była mowa wyżej. 
co:vnicy, opłacani . z funduszów pu- Reasumując powyższe uwagi i za­
bhcznych, lecz uiszczają~y podatek strzegając się, że 'chodzi narazie tylko 
dochodowy i dodatek do niego. a więc o projekty, na leży stwierdzić. że opo­
np. urzęanicy I'rnb'aktowl. będą, opła- datkowanie świata pracy będzie się 
cali niższe stawki specjalne3'o podat- przedstawiało następująco: 
ku, a pozatem podatek dochodowy we- 1. urzędnicy państwowi etatowi 
dług nOi'm d -' ·chczasowych. mają opłacać podatek specjalny we-

Zaznaczy~ należy, źe pracownicy dług skali wyżs2:ej; 
samorządu terytorjaJnego mają być 2. pracowniCY. otrzymujący pensje 
wogóle wył~czenl z obciążenia tym po- z funduszów publicznych, a więc u­
datkiem specjalnym. a uposażenia tcb l'zędnicy nieetatowi, mają opłacać po­
będą zredukowane według innych za- datek specjalny według niższej skali, 
sad, zbliżonych do norm wspomniane- ora'z porłatek dochodowy z dodatkiem 
go podatku, Redukcja przy opłacaniu wedłu~ skali dotychczasowej; 
pracowników samorządu terytor~alne- ~. pracownicy samorządowi będą 
g? umożliwi uczynienie ulg dla płat- mieli obniżone pensje według odręb­
ntk6w podatków komunalnych, które nych norm, zbliżonych do pooatku dla 
to obciążenie występuje przcdewszyst- urzędników państwowych, oraz będą 
ldem w stosunku do pł9,tników wiej- opłacali podatek dochodowy; 
ski ch. . 4. pracownicy prywatni .będą opła-

Co SIę tyczy phtników prywatnych. cali zreformowany i sralony z kryzy­
opłacających w obecnym stanie rzeczy sowym podatek dochodowy. (w) 
podatek dOChodowy i kryzysowy, pen-

Szef ministra :prz'emysłu 
i handlu 

War s z a w a.. (Tel. wł.j Szefem ga­
binetu ministra przemysłu i handlu 
został mianowany dr .. Franciszek Czer­
nichowski, b. poseł. sekretarz BBWR. 

. . (wy 

Narady nad dekralaml 

Koncesje 
na wyrÓb sam.nchotlów 
War s z a w a. (Tel. wI.) Dziennik 

Ustaw z' dnia 6 bm. ogłasza rozporzą­
dzenie ministra przemysłu i handlu 
o udzielaniu koncesyj na wyrób sa­
mochodów oraz podwozi ·samochodo· 
wych. (w.) , 

Jeszcze w s'prawIe obniżki 
pDłłDrów 

kowych dla społeczel1stwa. 'Wszak pań­
stwo - w myśl tei teorii - nie zjada 
sarr,o tych sum podatkowych, zwraca je 
spoleczeństwu pod postacia pen"vj u­
rzędniczych. zamówień paI1st\ .. owy~h 
itd. 

Istnieia jednak granice siły płatni­
czej społeczeóstwa. Jeżeli nasz budżet 
w tatac,h kryzysowych ustawicznie się 
kurczył, nie było to wynikiem cel()\\ ej 
akcji w tym kierunku naszei władzy 
s'karbowej, lecz wynikiem stałe~o kur· 
tzenia się dochodu spolecznl'go. Tym. 
czasem państwo nie potrafiło. czy nie 
chciało obniżyć 5\', ej skali życiowej w 
stopniu. odpowiadającym zubożeniu 
sporeczeństwa .. 

I dzi:;iaj społeczeństwo ma płacić ko­
szty tej nierozważnej gospod,arki pań­
stwO\'vejl Czy zdoła ono udźwignąć no-­
we ciężary, czy nie musza one spowo-­
dować tak znacznego osłabienia sUr 
finansowej sr.:-ołeczeństwa. że stanie się 
to groźne dla skarbu. a lJZdrO\vlente ty­
cia lotosp.}darczeEw hedzie znów od:mnię­
te w dalszą przyszłość'] Luk przecią­
gnięty. czy nie pęknie? 

Z Akademji Literatury 
War s z a w a. (Tel. wl.) Dnia 8 li· 

stopada odbędzie się uroczyste posie­
dzenie Akademji Literatury, na kt~ 
rem zostanie ogłoszona lista 220 olSó~ 
odznaczonych wawrzynem literackim. 
Są. to osoby ze świata literackiego, 
społecznego i politycznego. (w) 

. Przy}eżdża"ą d~ P~ln.ania 
War s z a w a (Tel. wł.) Między­

ministerjaIna. komisja dla badania 
r-cgjonalnych zagadnień gospodarczych 
wyznaczyła swój przyjazd do Pozna· 
nia na czwartek 8 b. m. Narady ze 
sferami gospodarczemi Wielkopolski 
odbędą się w gmachu Izby Rolniczej .i 
potn'v'.8ją · cały dzień. (w) 

BBZpD:tłstatwne pngł,oski 
Warszawa (PAT). Pols~ A­

gencja Telegraficzna upoważniona jest 
do stwierdzenia, że szerzone przez 
część prasy pOJłoski o maję.cem rzeko­
mo nastąpić podporządkowaniu władz 
szkolnych władzom administracji o-­
gólnej są całkowicie bezpodstawne i 
niepoważne. 

w. a r s z a w a. (Tel. wł.). W śr<>dę 
p<)PQłudnlu odbyło się pOSiedzenie 'ko­
mitetu ekonomicznego ministrów. na 
kt6rem ustalona zost.ała kolejność de­
kretów. 

War 5 z a w a.. (Tel. wł.) Op<>datko- Z "" k 
wanie p'oborów uTzędniczych obejmie fi!lu,a oon 

Po v.'izycie marszałków Sejmu i Se­
natu n·astąpi · zamknięcie sesji nadzwy­
czajnej. (w) 

także pracawników przedsiębiorstw na b"j1etu w1o,!t.nkp,nfne 
pal'lstwowych oraz instytucyj prawa '. LJ lulu I 'U LU 
publicznego. Niekt0"e przedsiębiorstwa War s z a w a (Tel. wł.) Władze 
pallstwowe opracowują. wnioski o pod· kolejowe wprowadzają od 1 stycznia 

SZVbko, , J" "',k '",~,łszyb'c·lej·... wy21szenie płac swoim urzędnikom w 1936 r. nową taryfę na bilety wieło-
~ 'li U"" ten sposób, ażeby pomimo potrącetl krotne. BiJeły tygodniowe, wydawa­

W-a,rs.zaw·a:.: . (TeL wł.). SĘdZia .podatk~wych otrzymywa.li pobory w ne dotąd tylko robotnikom. będę. udo-
Sądu N'ajwJ'żśźego Sieradzki, stojący na dotychczasowej . wysokości. Wnioski stępnione dla wszystkich. Cena bile­
czele' 'ivydziału wyborczego. postanowił te motywowane są koniecznÓ'sctą li· tów miesięcznych będzie obniżona o 
w szybkiem tempie za1atwić protesty trzymania fachowców i specjalistów 1/3 ceny dotychczasowej. CMa biletu 
wyborczEI . . Najbliższy termin odb*:dzie w tych przedsiębiorstwach: Jakie sta.- miesięczne.go; wynoszf!ca doty.chcza.s 
si~ już w dniu 18 listopada. ażeby roż-, I nowisIw zajmie ministerjum skarbu. I 18-kr,otną cenę biletu iednoraz()wego~ 
patrzeć kilka spraw. m. in. prote~t:v wzgl~dnie palistwowe władze nadzor- b~dzie obniż{lna od stycznia. d@ ceą~ 
przeciwko wyoorom na Nalewkach. (w) czet w tej .... Cjpl'awie, dotąd niewiadomo. 12-krotnej. (w) 

• 

W GRECJI RÓlNIE BYWA ••• 

Nadeszły pierwsze zdjęcia z niedzieln nego plebiscytu w Grecji. Reg€nt Kon dyJis jako jeden z pierwszych odda.ł 
glos na necz przywr~enia mol'larchji. \"edług foto~rrnrji, która do nas do szb, rhłopi greccy bardzo cieszlł s~~ 

z !lowi'oLu króla, klól()go po ~\"v~y liubllcl..ule CaIO\H\.Ho. 
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laii(ia antJiJ~ow~~ie w ~ro~ni! ~fle~ ~i~em 

Co mówi o ni:ch "kt oskarżenia - Plłerwszy dzIeń pr1oce'ssa - plutlsądni GdmawLa,~ą 
Od'J)DW~edżi na pytani'a aUw!o-kat,ów-lydów 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wtorek 
roz·pocz~ł się w Grodnie proces. doty­
cZQCY zajść antyżydowskich. do któ­
rych doszło tam w czerwcu. Oskarż-o­
nych jest 17 osób, w tern jedna kobie­
ta. Z powództwem cywilnem w imie­
niu rodzin dwóch z\lbitych ZydóW wy 
stępuje 5 adwokatów żydowskich. . 

Akt oskarżenia przytacza. że 7 czer­
wca o godz. 17 odbył się w Grodnie po-

grzeb eksmarynarza W;adysława 
I{us7.cza, zamordowanego wodlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa przez 
Szmula Sztajnera i Mejłecha Kanto­
rowskiego, których osadza-no w aresz­
cle. W pogl·7.cbie wzięło udział około 
2 tys. osób. N ad grobem krótko prze­
mawiał ks. Malinowsld. 

Gdy kaplan skoilCZył, z tłumu wy­
suuął się oskarżony Stanisław Kozłow-

Proces narodo\V(ów w Piłznie 
Na PO\Vlż..~z:m zlljęciu widzimy nowy trp 
ro", PI·U. lal, I zQpreZCl1 towan<J na WY8tn wic 
mc.,.ocyl-.lów i rowcrjw w Londynie. Prze- Osl"ar~ony,ch sąd uwo~nil o,d winy i kary 
d~wszystldcm ldercl'wnicę rowerową Uletą- T a l' n ów 6 11 4 b m odbyła si" państwo polskie, oraz .,pom6wił mar-
plOno tu stel'em autom<Jbilowym. A rhJZa d ,.... .. 
tom now." tpn typ posinda tyle zl'lleŁ i lak I prze s~dem okręgowym .w, Tarnowie szałka J. Piłsudskiego o tałde postę-
prakt,Ycbny jest \\ u~y,=iu. ~e przcpowiada- r rozpr~v. a narodow.ców z ~llzna. Roz- powanie, które go może poniżyć w opi-

ją mu świetną pl'zyszłość. I prawIe przewodniczył S~d'>;la. oxrę:!. dr. njt publicznej". 
Pykosz. Wotanci sędziowie ICalafarski Zawezwani na. rozpraw t;! świadko­
i Król. Oskarżał prok. dr. St6g&meier. wie oskarżenia w liczbie 11-tu w ze­

Na ławie oskarżonych zasiedli znaniach swych, składanych pod przy-
~ .lItfl1"Ł-At .I1/Yn . kierownik powiatowy Stron. Narodo sięgą. nio wnieśli żadnych dowodów 

a ., -'6 "'''?, r, '" wego na po"" lat ropczyckimór. St. winy pTzeciw oskarżonym, świadek 
~J: (# -, , fl M I , ~ b J I _ Szcl!:eklik, J. Curyło, sekratarz zarzą·du zaś J. \Vi!czyński zaprzeczył temu, iż-

:. ;A...A./V~' W'UA,./" powiatowego, T. Ogrodnik. kierownik by miał słyszeć od oskarżonego T. 0-
_ . . koJa w Choto\vej, oraz T. 'WiJczyńskl grodnika, że "PoJs~tę I cały rząd polski 

"Goniec Warszawski" zajmuje się kam- i SL P?dgórski, członk~wi~ koła w już piorun st,rzelił '. Zaznaczył, iż ze­
panją prasy na\vet rządowe przeciw t'zą- Chotov. ej, wszyscy oska.neOl z art. 166 znań takich nie składał nigdy. 
dom płk, Slav.ka. Zauwaźa

j

- slusznie to p. 2 K K, w zWiQ,zku z art. 239 i 2G3 Po zamknięciu przewodu są.dowego 
p:smo. że w.:;zystko był'O dobrze. j8.~ dług~ II K K Bronili ~r. ~~b z Rze<szowa oraz zabrał głos prokurator, żąda5ą,c uka­
p. Sławek stal u steru. a marsz. Pl!BUUBkl dr. Z. Skowrons·kl z Tarnowa. ra.nia w myśl aktu oskarżenia. Po 
tył. Ale - p:sze .. Gon:ec'· - Al{.t o-skarżenia zarzucał wymienio- przemówieniach cbrońców, z których 

.,gdy marsz. Pi!sudl3lc:ego zabrakło a nym, iż w połowie r9ku 1934 ·znłożyli przemówienie me~. dr. Rą-ha wywarło 
wybory pokaza:y, ~e, culy s)"atem pułk. W Chotowej związek, ma:Q.cy na ce~u spe-cja1n;e Eilne wrażenie na licznie 
Sk3;wka. n!c n:c·ma \,:.sl}';,:n6\·~u z ~-ca.~cm I p:'zestępslwo, a mianowicie naruszc- zG01'anych !!łuchac7 Q.ch. zapclniQ.j~cych 
~yclem l że społeczeu"two odtrąc:lo Jego, me metykalncści cic~csnej, oraz u- szczelnie mie.'sca dla publiczności. snd 
dzielo. wszys(,y odwrt~lli s'ę 0:' J;ik.. Sław- II' szk~z~nje mieriia obywateli narodo- ł uda] się nn.'naradQ, toczem -Q,głosił 
k:a. Przeg~ał na Zamku. prze",rał we \\la- 'VOJCI zydowsklej. Nadto T- Ogrodni- wyrolc. uwalnłaiflcy wszystkich oskar-
snym o~oz:e" przedtem przegrał w epole- kowi F ub" . l' -l .' 'd . h d . • '. 'k .. 
czeń.;;twle. :\awet konserwatyści ,,Buna- ' Z li llCZnIe zy 1 wy:szy zał zonyc O wmy 1 ary. 
cyjn:" z nadziwillami na czele, którzy pIk. 
Sla "k(}wi zawdzięczają wzrost wplywów 
ary6tokrńcii w pallst\\ie. orzoozli do nowe­
go O'bozu rzqdo\\ ego, w myśl stareJ za8a­
dy stalkzykow6kiej: "przy tobie, panie, 
sto:my i Btać chcemy". Jeśli IV "we] pr'a­
s:c biorą w obl'on~ pJk. Sławka. to tylko 
dlatego, aby ich nie posądzono o nie­
wdz:Ęczność. 

CharaktcrY6tyc~ne. te!:ydzl najllorll­
wiej maluje. ciemne /Strony .,yć\temu pułk. 
Sławka i grupy pu;kown:kowBkiej, choć 
do niedawna szli z n:emi pod rękę. Cz~·t­

Częstochowskie 
pod sztandarem S. N. 

lm-ponuJqca łU"&c::ytłtość narodowa w Pankach 

b.v ,?O śm:erci ~Ofi~a W:ślickiego. s\'mbo- C z ę s t o c h o w a, 6. 11. Piacówka I wianiach delegat~, miejEcowego kie­
hZ1!-;ącc~ S\~'oJI\ ~ob.ą SG}U~Z; :2:ydów z I s. M_ w Pankach, pow. cZQstochow- rownlka placówkI f innych nastą.piła 
pu.lwwmkaml, ZydZI obrall mną takt Y- sktego obchodziła w ub. niedziclQ 3 I niezwykle podni-osla chwila przyrze-
k(?Z 'd'ak t b ć k' 'Ś ód bm. piękną. uroczystość wręczania pro- czenia wytrwałej pracy pod sztanda-

apra\\ . ę· J o Y proro lem w r , porca S. M. rem narodowym, 'aką zloi:yli wszyscy 
wśród Bwo~ch... . b . ł k .' S N D . . * W uroczystości uczestnlezyło po- o C~~I cz on ovne . . r~gm~ me: 

nad 1.000 o::ób w tcm liczni goście qllllCJ uroczystym, .alttem· llle.dzlelneJ 
Fel ieto,,!ista ... Po~~n.ii" orlQuje barowniE' przybyli z ok-oltc. Zb:órka przybyłych urocwst-ości w Pankach była dekora­

pogrz~b S.lCd!llIo1e:Dlego ? e be. dZleck:t, oraz miejscowych członków S. M. na- c:a Młod~ch. K.ilkudziesięc~u Młodych 
st!lrzej4Ce l ~le gwułto'>\D1.e ~a.my Sallll-! stąpiła pried I-okal"m narodowym o z Panek I okollczostało przez delc"":l-
CJI. Pogrzeb był tumny I D1e"JOno wi~Je. '.".. . t . ",ą d 1" , l'd "'. 
wieńców. !\'upi .• y na szarfach wyrataly godz. 11. P-o UlOrmowalllU lm-p-onuJą- a zatz'r"~ . u e \.01 0.wany:c lWI. ocz-
glębol'lI rozpacz o;;ieroconei rodziny i cego pochodu, licznymi umu~durowa- ny;m znaklem .walkI narodowej 
przyjaciół. uto niektóre z nich: nymi Młodymi woxół proporca S. N., mJl~czem Chr<JbreJ'-o_ 

wy~uszon-o do paraf]alnc30 kościoła. Na koniec uroczystości i okoltczno-
•. Ach cM ~dzje z nami. gdy Ciebil! d e na d y l half ur nie stalo? _ Lef']on Młodych". 3'. Z1 ro ·owcy .w s uc.. oczy- ~'icio\Vego' zebrania uczestnicy uchwa-
.. Zawcześnie kwilltlm. zawcze~nie ... ! _ s~ej sumy. ~ CzaSH~ n:lbo~e1l3~wn.. pod- Uli rezolucję, do~agaj.ęl\ą siQ rozwł~zn.­

Ci. którzy przepadli przy o8.tatnich wy- mO::lłe kazanIe wygłosU ks. Mlethnski. nla dotychczasowych rad gromadz­
borach". Po powrocie z kościoła odbyło siQ kich i gminnych i rOzpisania nowych 

.,Smutna. sllJutn.a. - smutna jest doln , w lokalu S. N. wręczenie proporca. wyborów. Odśpiew~niem Fymnu 
ma .. : - t:"ieutal('D1 w ta:u b. ~ekret~~'ze którego dok-onał de~egat zarz~du po- MłodYCh f okrzykami na cześć WieI-
powwtOWl nD\yn.: obecnle be.zlobot~l . wiatow()g(). Po wrę-czeniu i przemó- kiej Polski ur-oczystość zakończono 

.•... bo bez plemędzy. człOWIek żYJe w '" . 
nędzy! - Straż Przednia i pokrewne 'lr­
ganizacje". 

.,Two;a śmierc4 jest Naszq śmiercią! 
N. Ch Z. P. (B. 13. W. n. na Ślq.:oku)". 

,.Bebe - Subwoncjo moja, Ty jesteś 
jak zdl'o\\ leo .! - !(ilkl1 stołecznych orga 
nów prorzl\dowych" • 

..... ile Cię trzeba cenić. ten tylko się 
dowie. kto Ci~ stracił! - ldllca prowin­
cjon'11nych organów prorzEldowych~·. 

,.A lito nam te łzy policzy'? - I{artclc". 
"My tet się bardzo martwimy. - :2:y­

dow'kio Towal'zystwo Pogrzebowe "Ostat­
nia Posługa'". 

Na po~rzeJjie przemawia!i m. in.: J{ry-
2:yS. I;ezrobode oraz slawne Notyce Cen. 
Nożyce Cen ml.wily naj dłużej i coraz bar­
dziej się rozwierały. 

Do nnjciel('lwszycb naTetało Jednak 
. przemówienie FI'ontu do Szal'e~o Człowle· 
ka. Ml.wca wyznał ze skmchq. stojqc nad 
ot\\'al'tq mo.rzi:1'\ zm::ll'!ego. ~e właściwie nip 
był ni~Jy Frontem 10c1. Tyłem. Zebrani 
pJ'zyj~li tę wiadomość Ilwjąc. 

'Vl'o.3zcie zabrał glos Serwilizm. 0-
ś.,; .. ia~lc7.a;q('. te w:uśdwie przemawia ". 
imieniu Tchorzost'wa. kt6re nie przybył" 
na pogj'zeb r; powodu niedyspozycji I wz~ .. -
wa \\·~zy.;;tkich do rzucenia na trUm!lę 
gra lld ziemi. 

Publiczność więc zaczęła rzucać wieł­
kie bl'yły ziemi. a takte ceg:y, kamienie. 
nie3'aszone wapno. or az cement. 

Scena ta robiła napra\Vd~ podniosłe 
wrażenie:' 

R-ew.Ja Wo!sK1owa 
na polu Mo'kotowsklem 
War s z a w a. (TeJ. wl.) DOrOCZł1l!l 

rewja wojskowa na polu Mokotow­
skiem odbędzie się dnbo 11 bm. Re­
wję tę odbi3rZe gcnernJny in!!pektor 
sil zbrojnych, gen. Edward nydz-Śmi· 
gły. Prezydent Rzplitej zapowiedział 
swoją. obecność, zjawi się tnk~e rząlł 
w komplecie oraz korpus dyploma­
tyczny i wszyscy attache wojskowi 
państw obcych. (w.) 

Eksł)ło~'a 
20 funtów prooou 

L y o n (P A T)- W Chessy Les 'Mt­
nes w jednym z domów nastę.piła eks­
plozja. 20 funtów prochu. Cały dom 
został zniszczony. 3 os-oby straciły ży­
cie. 

Pogłoski o amnestji 
W 8. r s z 8. wa. (Tel wł.). Wob~ po­

głosek dotyczących amne;;tji agencja 
.• Iskra" utrl:ymuje. że· 'pr.().:ek't· prze\vi-Sprawa wywozu Węq'la duje da,rowanie kary przestępc-om p.oli-

I k" d W Lrudl t~:cznym, skazanym na karę do p51tora PO S ·ieQO O lVLU roku więzienia i zmniejszenie kary d.() 
Warszawa (TeJ. wł.) Eksport wę- pOł()w~·. ieżelI wymiar jej obejmuje 00 
~la do Włoch nie objęty zakazami wy- półtora roku do trzech lat więzienia. 
wozu. Polska eksportowała do Włoch Wobec przestępców kryminalnych pro­
lG do 18 procent ogółu swego wywozu jekt PTze\v!duje pod-obl)o darowanie kar 
i mogłaby teore,tycznie wywozić wę- więzienia do 6 miesięey, a t:mniejszenie 
gieJ w dalszym ciągu. bez naruszenia do PQłowy przy wyrokach skazujących 
postanowień o sankcjach. :Mimo to pOwyżej 6 miesięcy. Podobno projekt 
eksp-ort węgla do Włoch jest nlemot- nie przewidu:e darowania kary tym 
liwy z powodu trudności dewi7..owych I skazanym, którzy się uchylili od wyko­
we Włoszech i wobec niemożności nania wyroku. chyba że oddadl:ą się do 
sprowa1lltnla towarów włoskich tytu- rozporządzenia władz prokuratorskich 
lem rek-ompensaty. (w) . do dnia i grudnia. 

ski i chciał przemawiać, zaledwie tyt­
ko zaczął: ,.koledzy i koleżanki !" -
dalsze słowa przygłuszył "Anioł Pań-
3kl", zaintonowany przez ks. Malinow­
skiego. który zakazał przemówiel'l. 

J eden z funkcjonarjuszy policji 
zauważył przed bramę. cmentarną. niQ-

Przy astmie, cholebach r"rc·~. cier­
pieniach plerdow}ch ł p!ucnych, zoł­
zach. rachityźmie. pow'''i{:;zenin gru­
czołu tarrzykowego I wolach, natu­
ra:na \\oda R"orzka Fral'r.'f'·-" .!6zefa 
stanowi i~totny środek rCl!uluj/lcy 
funkcje przcwo'iu pokarmowego. 
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wielką. grupę. która umawiała się na. 
zebrn.nie na placu przed cmentarzem. 
Grupa ta pierzchła w kierunku pobli­
skiego cmentarza prawosławnego, za 
nię. jednak ruslył tłum. Miał się on u­
formować \V szeregi i miał ów tłum 
prowadzić osk. Alfons Banasiuk. wzno­
szą.c okrzyki antyżydowskie. Po dro­
dze wyrywano sztachety z parkanu t 
kamienie z bruku ulicznego, a wszedł­
szy do miasta, zaczęto niszczyć domy i 
skleopy żydowskie. 

Rozruchy trwały kilka godzin. a po 
p6łnocy przeniosły się na drugi brzeg 
Niemna. Policja przeprowadziła lic?:­
ne aresztowania. W wyniku zajść 13 
osób odniesło rany, a dwie 7.marły w 
szpitalu. Szyby wybito w 183 domach 
i 1.'5 ~klepach. 

Podc'ms przesłuchiwania oskarżo­
nych tylko nieliczni z nich przyznali 
się d-o winy. Badano również świad­
ków. pI:zeważnie policjantów. Proces 
przecią.gnie si.ę do czwartku lub piąt­
ku,. Prawie WSl'.yscy podsądni odma.­
wiajl;!. odpowiedzi na pytania adwoka­
tów powództwa cywilnego. motywują.c 
to tern. 7.e wsp-omniani adwokaci Sił 
:2:ydami. (w) 

r~Un. Beck 
obeJmuje urzędłQwan!e 
Warszawa (PAT). Minister 

spraw za -;ranlcznych p. Józef Beck 
powrócił w dn. 6 b. m. o godz. 12,45 do 
Warsz3.wy z Rabki, gdzie bawił na ku .. 
rac}!. 

P. min. lleck obejmuje w dn. 7 Ja. 
m. normalne urzędowanie. 

Eeham8~ŁU 
"tegIa" - "WarsŁalWi,anka" 

Wa r s z a w a. (PAT). Po burzli­
wym meczu ligowym "Warszawianka" 
- "LegJa", jaki miał miejsce przed 
dw-oma tygodn:ami. wydział gier idy .. 
soypliny PZPN zarz~dzlł następu 'ą<C8 
kary: obaj kapitanowie drużyn -8r()u 
czyński z "Warszawianki" i Nawrot x 
.,Legji" skazani zosŁali na rozbawienie 
funkcyj kapitańskich przez jeden rok. 
Przeździecki 2-.I!.'i za ud:erzen:e przecIw­
nika - 6·m:esi\'Czną, dyskwalifi.kacją. 
Nawrot za rozmyślne kopnięoie prze­
ciwnika - 2-miesi<;,czI1ą dyskwalifika­
cją. Martyna i Zwierz za krytykę -orze­
czeń sędz:owskieh 4-tygodn:ową dy­
skwalifika.cją. Wszystkie kary liczą si~ 
od wtorku 12 bm. 

ślub syn~ kró;e'wsk:030 
, W Angl.li 

L o n d y n (P AT). Dzisiaj w godzi­
nach rannych w prywatnej kap dcy 
pałacu buckinhamskicgo odbył siQ w 
obecności członków rodzin - królew­
skiej i paI'lstwa młodych - śl'_b ks. 
Gl-oucester z lady Alice Douglas Scott. 
Poza te1'o na uroczystości tej byli obec­
ni - królowa Norwe,gJi, n:lstępca tro­
llU szwedzkiego z małź-onką, Ol'az król 
GrecH Jerzy 2-gi. 

Związek małżeński został pobł-o'!'o­
sławiony przez arcybiskupa Can~rba­
ry. 

Przyjęcie odbyło się w pałactl kró­
le\Vski~ ',v białej sali j~dalnej. O 
godz. lo-ej państwo ml{)dzl wyjechali 
do Bau]htOll, rezydencji letniej ojca 
pa.na młodego, gdzie spędZił miesl~c 
mlodow~. 

c_ 
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Impanujący przebieg nledziełnych uroczysttDś>ci narod1owy,oo 
towego, rolnik. 

W końcu p M. Brzuchnnia wezwał 
zgromadzonych do oddr.nia hołdu tyuj 
członkom Str. Nar., którzy polegli la 

WIelkę. Polskę. przez jednominutowe 
milczenie. Odśpiewaniem "Hymllu 
Młodych" i entuzjnstycznemi okrzyk3.­
mi na cześć Obozu Narodowego zalwn­
czonO' uroczystość na wolnem powie­
trzu. 

Na sali odbyła się jeszcze urorly­
stość dekoracji mieczykami Chrobra­
ErO 110 członków i członkiń. Dekoracji 
dokonał p. J. Maliński. 

W niedzielnej uroczystości narodo­
wej w pochodZie brało udział 3 tys. 
osób. W. S. 

== 

R a d o m s k 0, 6. 11. Radomsko 'W 
ubiegłą niedzielę 3 b. m. przeżywało 
niecodziennę. uroczysto~ć poświęcenia 
proporca koła S. N. Już od sameg ... 
rana zaczęli się zjeżdżać delegaci kół 
miejskich Stron. Nar. z powiatu fa­
domszczanskiego. Zarzą.d główny przy­
ela! delegata w osobie p. J. Bajkow­
skiego; zarząd okręgowy w Częstocho­
wie reprezentował sekretarz zarządu 
głównego mgr. Stefan Niebudek. 

Mszę św. odprawił O. Gwardjan 
przy licznym udziale wiernych, Pod­
czas mszy f,w. p. Ludwik GęsIOr ode­
grał na skrzypcach kilka utworów 
przy udziale pianisty z Ciechocinka. 
ZkoJei nastąpiło poświęcenie propor­
ca, poczem odmów:ono modlitwę za 
Wielkę. Polskę. Na zakończenie od­
śpiewano "Boi e coś Polskf'. 85 lał wiezienia 

O godz. 9.30 uformowały się kom­
panje członków Str. Nar., które przy 
dzwiQkach O'rkiestry "Sokoła" ruszyły 
do klasztoru 00. Franciszkanów na 
nabożenstwo. 

Pochód prowadził p. inż. Wallńskl, 
prezes zarządu powiat.owego S. N. \lo 

Radomsku, za nim postępował poczet 
sztandarowy, członkowie zarządu po­
wiatowego i grodzkiego, delegaci, or­
kiestra "SokO'ła", członkinie i człO'nka­
,,'ie w ' mundurach wraz z proporcem 
oraz członkowie nieumundurowani. 

Dalsze uroczystości odbyły się na 
podwórzu, przylegajQ.cem do lokalu 
Str. Nar. Niewielkich rozmiarów po­
dwórko nie moglo pomieścić wszy!>t­
kIch uczestników; część musiała stać 
na. ulicy. UroczYf!toM zagaił p. inż. J. 
Waliński , witaj~c delegatów zarząd.u 
głównego i o!uQgowego, oraz wszyst­
kich zGbranych. Następnie zabrał glos 
mgr. Stefan Niebudek. który w śWiet­
nem przemówieniu stwierdził. że ruch 
narodowy coraz bardziej wzrasta. zdo­
bywajQ-c coraz to nawa pozycje. Zko­
lei przemawiali pp. J. BQ-czkowski i l. 
$zyszkowski. członek zarządu powla-

K I e l c e, 6. 11. We wtorek, po czte­
rodniowej rozprawie, s~d okręgowy 
wICielcach ogło·sił wyrok w sprawIe 
28 komunislów kieleekic4, jędrz.~jow­
sklch l strymicklch. 

Wyrokiem sądu ska~anj zostali: 
Fajfał Dziewięcki. Józef Skuza, Mord­
ka Wolert i Jul!nn Bęk każdy po 8 lat 
więelenla; Mendel Warzęcha, Szlama 
Rozenberg i Mordka Drzewo ' - po b 
lat więzienia; Bajla Zylbel'sztajn ~ ~ 
lat więzienia; Jan Sa.miec. Her$z 
Frucht, Moszek Sys~garten - po 4: la­
ta wfęzieńia; Mordka. Frucht i NURyn, 
Nożyce - po 3 lata; Wiad. Szyba - 2 

I pół tat: Jan Skuza, Ludwn{ 8kttlft., 
Andrzej Rak - po 2 lata: Chaiw i\.o­
zak 1 i pół· roku; Ch Grinbaum - 1 
rok I SzJama Zajdman - 8 mie!:ięcy. 

Na zasadzie ut. 47 par. 1 K. K są.1l 
orzekł utratę praw obywatelskicb w 
stosunku do wszystkich skazanych na 
frzeclQ-g lat lO-elu. Ajzyka Grinbauma 
i Hersza Ledermano. są.d orzekł ·lain. 
kną.ć w domu poprawy. Wszystkim 
skazanym są.d zaliczył na poczet kary 
areszt zapobiegawczy od listopada 
193& r. 6-~lu oskarżonych są.d. ,\ obec 
braku dowodów winy, u~iewinnił. , 

Dnia (., listopada 1935 roku, zmarł po d-ługich i ciężkich cier­
pieniach, ś. p. 

tłon erł ut e 
przemysłowiec 

właściciel fabryki mebli "Karol Wułke". 

przeżywszy lat ~9. Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w piątek, dnia 8 listopada punktualnie o godz. 13,30 z domu żałoby 
przy ulicy Cegielnianej nr. 42 na stary cmentarz. ewangelicki (w Łodzi) 
o czem zawiadamia pogrążona w najgłębs~ym smQtku 

rodzina. 

Gl~boko dot,1<'n;~ci zg~nem. ~. p. 

Ottona ·Alberła Wutke 
~t6ry hył nietylko na~zym s~e~elD lec~ ł najserdeę1Jn.lęjąZYIll przyjaeielem, tą drogą składamy wyra~y głęboldego 
1 szozerego wap6łczuOla Rod~lme ZmarłellO. 

Pracownicy fabryki mebli "Karol Wutke". 
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Listopad 

, 
Kalendarz rzym . .Jlat, 

Czwartek; Engenlerta m. , 
Pi~tek; I{ornad i Firma "Stambuł" r obi majątek 

C~WA IłTEK 

Kalendarz slowiailskl . 
Czwartek: Zytomira 
~ląte~; Sędz:w6ja 

SłoAca: wseh6d 6.58 
zac~ód 16.14 

Długość dnią 9 go 16 min 
Księżycq.; wt>l'hód 11,22 

zachód 2,36 
Faza: 3 dziell przed peJnią. 

Idre~ redak[ji i adminiltratji VI t9~il 
łe!efoD redakcji ł admhlłst.-acJi 17$-55 

Piotrkow,ka 91 
GOIWDY PRY ięł dla ial.r~" 

od .tO -12 
] 

NOCNE DYżURY APTEK 

Os~ukańc~e ko,""binac~e i in,teresy ~ydou!skiej finny 

L ó d i, 6. 11. W Lodzi przy Al. Ko- cen firma ,. Stambuł" pOaStlWa się do naj­
ŚciUBZki 17 istnieje od pewnego czasu cen- zwy1(lejszych oszustw, kt6remi powinny 
trala firmy "Stambu!", której wlaścicie- zająć aię \vladze policyjne. Mianowicie 
lem jest Żyd Jerzy Koplewicż. Przedsię- ' część sprzedawanych i wYl'll1bianych w 
bioIStwo to w Bto.mnkowo krótkim czasie kraju art}okulów podaj e za wyroby zagra­
ro-zwinęlo się <io wcale pO'kaźnych rozmia- niczne i po.biera za n;~ znacznie WYŻe~e 
rów i dziś posiada już filje w całym szere- ,I ceny. Dotyczy to w piel'W6Zem l'Zędzl~ 
gq wię/kszych miast w Polsce. wyżymaczek, które fabl'yko\o~'ane s~ w 

Osią dzialalności firmy "Stambul" jest I Częstochowie i po namalowaJllu mal'kl za­
handel w6zY'6tkiem: począ\\'Szy od artyku- l ~ranicznej u "Stamobulu" .wę-druJą po .;~­
Jów spożywczo - kolonjalnych aż do !'Owee łym kraJU. Sprzedaje s:ę taką wy Ż)· 
rów, wyżym.aczek i aparatów radjowych , maczkę po cenie 75 zło.tych za sztukę, gdy 
włąc.znie. • .. I cena jej pl'a wdzi wa sięga zaled wie ~ zło-

lnrma ,.Staurbuł· o~Jrócz posIadama tych. . . 
licznych filij we wezystkiclł wi~k.szych I 1\ielepiej t~t rzecz przedBtawl8 Się ~ 
·miastach Pnisk: wysyła nu prowipcje dzie- I aparatami mdjowemi, spl'zeda\vaneml 

ISie,tki korni wojażerów - domokrążców z re- , przez fil'm~ ,.Stambut", Apar~ty tl1?n~o: 
guły Żydów, któfi:Y narzucają. wprost ~ walle prze'Z firmę w zalei:noścl o,d lJoscl 
kOll.BUmentom towary bardzo wą.tpliwej ja- 1 lamp eprzedaje się IV ceme od 260 :l-ł do 

Nocy dzit>iejszej dyż'lrują :ipteki: Jan- ! kości. Ponieważ do redakcj: naszeg-o pi- l ·100 zł, gdy aparaty z takich samych, na-
}{ielew1cza, St., Rynek. 9 (Żł:dowBka) Glu- sma oa dłUższego iuż czasu zgłaszało się wet Jepszych części mo'żna dostać w ce­
chowsk i <:,10\0, "arutow.lcza \)'. Hambu:g~, wiele osób oszukanych przez firmę "S tam- nach od 160 do 220 złotych. Rowery do­
Gló\\'na;:>O. Pa\vlowsk!eg'Q., PlOtrawska 30!. buł '" bądż to na warto~i towaru, bądź starczane firmie "Stambuł" przez żydow­
PiotJ'o\VSk.icgo~ Pomorska 91. Sloekla, LI- też nad'miernie wygórowanemi cenami,' 8kl\ wytwórnię rowerów. "Opatowo;'ki" w 
mano\'\lskiego 37, pootanowiliśmy bliżej zainteresować się Łodzi sprzedawane B.ą Jako or'y~U1alne, 

pOGotowie; tel. 102. omawiallem pr!1!eds:ę-biorntwem, ująwnić monto'wane z za/{I'anlcznych CZęSCI ~v ce-
Straż ogniowa: tel 8. jego kombinaCje i Pl'zpstt-zec wszystkich nie 2.40 zŁ, gdy ten sam row.Jr ko,<;ztuje za-

przed wyzysklCm sprytnych spekulantów, I ledwie 120 ~łot}:eh. ..' 
TEATRY ŁÓDZK rE P6 dokhvonern 7Jbadalliu stan\! rzeC1:Y Warto 1'0WJ1leż nadmIeniĆ o stosunku 

Teatr Mi~Jsld - 8.30 w. "Katdy C1Iło· posiedliśmy dane, ~tóre czytellli:ków żor- właścicieli omawiall~.i instytucji do wIad.?: 
Jen. tUJ',.. w działalności żydowskiej firmy! skarbowych. Do me(:!u\Ylla jako .wl-aścl-wiek", .~ ! K l l 

Teatr Po"'ularny _ 8,15 w. ,.Szc~c1e od .,S tl!. mb u·!" i ujawn:ą.. jakim sposo'bem ciel firmy figurowa. Makl3 op eWlCZ, a e 
r firma ta tak szybko zbogaciła się. z chwilą gdy urosly J.u~ doś.ć duże .zaległo-

jutra", Hzecz wygląda ~al,kiem prosto, Od ści ~lo(latkowe. wlaśCl<:rele~ ~ta.ł Slę nagle 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. MQtfO - "Kaprys hi5~J)ański", 
Bntuiu Strzecha ..:... .. NQC cudów'" 
(;Ql'SO - "P:n\'rót Frankenciteioa". 
Caplllll - "Mały pułkownik". 

konsumentów pobiera się systemem ra- brat Maksa - J'erzy Kople\\ilcz. Poprzed­
tajnym oc) 100 do 200 a nawet 300~t wyż- ni właściciel z06tal naraz biednym pr~­
sze sumy, niż wynosi \'vartość s-przedawa- cownikiem, z którego w żaden 13~osób me 
n,ego towaru, pomijaja,c już to, że niejed- motn'.l ściągnąć ~odatk~.. a . fmna Jak 
nokroti1:e towar ten stanowią odpadki ku- dawmej cgzy/>wje 1 rOzwl.)a Się. Nreko­
powano :i:a .bezcen (herbata). I tak n. p. nice na tem. W celu zn1ll:ejlsZleI:ia podat­
za ć\\'ierć kilograma herbaty najgorBzego ku obrotowego i doChoclo\vego, flrma przy Czary -- .. Tajemnicza Lanza~, 

Mimoza - "Nie ch c,! wiedzieć 
joofeś, 

Miru - "Gra zmysłów", 
LudowY' - "Mośkiewrlkie noce", 
OśwIatowy - "Piotruś". 
Pałace - "Epizod", 
PrzedwIośnie - "Bengali", 
Rakieta - .. Dwie Joasie" 
Rlalto - "Sen nocy letniej". 
S1ylowy - "Sonata", 

KOMUNIKATY 

kim gat1.lnkl). (IV iOl'e:bkaeh) firma "Stamb1.l1" r()ZB~'lanjłl różnych artyklll?w p~ caŁym 
pQl'liera 6 zł podczas ~dy rzeczywista ,",'ar- krą.ju posługUje .sIę n~Z~·181.'am! swych 
tość takiej i!oś<;i berbaty i to w lepszym ek..'pedjcnt6w, przp(!€tawlaJąc Jeh Jako ~n­
gatunku wynosi zaledwie 2,·iQ g·r. - Za dawców, żałączając pawet prywatny tch 
ćwierć k,g. kawy palonej pla.ci 81~ od 5 do atlren. . 
7 zł, gdy wartość tej kawy nie wynosi wi~- W eolu odw~ócenl!,- .u~vagi lIr~~d~1 skat­
cej, jak 2 zł. - Za pól kg. kakao to,Gopla.- b{H~·efl'.o,. sprytm. ~vla5clclele .co jakIŚ C~B6 
na" żydowscy spekulanci kużq sODle pła- zmlenlaJi\. nazw:skp, w:yt>:v.!ających, a czę­
cić 5 zł, podczatl gdy taką samą ilość sto nawet pV61u~uJą Slt": flkcYJn.pmi 
wspomnianego artykułu i tej samej firmy Po ujawniel1;u tych W'<?zystklCh fu·k.tów 
"Goplana" można wszędzie nabyć za 1,25 Of'ltrz.e-gamy og-ół spolecze-n8twa polskleg-o 
dotycll. przed agentami Ż) dowbkiej firmy "Stam-

Oprócz paskars.kicgo wyśrubowania buł". d, 

Wl?JkazliJł, to za opatrunek, natort. mu przez koio go{;,ci nlle. Cz~tował Mr..cis7:cwska, aJ­

bec tego GI'Z}"bczyi~ska, pociągnię-to do ~d­
powiedzialnośc! i w dniu one.gdajsz.ym le­
szcze zasiadła na lawie oskar~onvch w sil.­
dzie o·kręgowym w Lodz!. Do winy slę nie· 
przyznała wy,i-a.bniując .jedynie .swe prze­
życia z męożell1. Hozora wa tl'1'l·a. 

Czuły mąż. W dniu ·i maja w Rudzie 
Pabjanickiej Knmc spotkawćizy sWOJą żo­
nę prosił ją, aieby ponownie z nim za.­
mieezkalll. PonicwaŻ pl'zez pijal1stwo ·de.­
pro",-aclził on poprzednio do zlil{ widowa­
nia sklepu, a ponadto dopuścił nię sze~e' 
gu 08ZU.'lt\\ i km.dzieży, żona odmóWJla 
jego pr(}~bie. Wtedy Krenc w~lal zawar­
tość tr'zymancj w rę>cc butelkt na twar1. 
żony. \Vylan y kwas so!ny spowodowaŁ 
wypalenie oczu i 08zpecen:e twal'zy . Na 
onegdajszej rozprawie sąd o~rę~o\~'~; w 
Łodzi skazał Krenca na 6 lat \Ylęzlema. 

KRONIKA WYPADKÓW 
SamobÓjstwo. W mielszkaniu wlusnem 

przy ul. S tidowej Z-'" pOZ'Joowił się życia 
przez powie.:;zenie bezrobotny 37-letni Hen­
ryk Maciejak. Despera ta znaleziono wi: 
tSząccgo na haku wbitym \,! ścianę. Zwlo'kl 
pozostawiono Ila mie.jscu. Powodem r;:vmo­
bójsLwa brI brak tirodków do życia.. (k) 

Pożar. Onegdaj przy ul. Srebrzpiskicj 
47 w domu Wincentego TerpińBkiego wy­
buchł groźny po'Żar w jednopiętJ'owym 
budynku dl'evm:anym, który znisz.czył 
znajdującą się na parterze tkalnię jedwa~ 
biów. Straty wynol3zIl, pl'ze6z!0 ilO tys. zlo­
tych. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Próby zdobycia rynku ameryJu~AsJdego. 

Do Łodzi powl'óciłil. z Nowego Jorku 6pe­
c.jalna delegacja Państwowego Instyt1.ltu · 
Ek8portowc:.gO z HołJertem Geyerem na cze-

Ile. De.le.gacja ta l)awHa w Ameryce, gdzje 
nawiązała r'Jkowallia z wiel,kiemi doma­
mi towarowemi, w kwe.st.ji eksportu pol-
eSkich gotowych u'bl"fdl robotnicHch oraz 
tallszych ubraJ'\ dla dzieci i młodzieży. Ro­
kowania te wykazały, że mimo pewnych 
obostrzefl celnych dla eksportu polskich 
golowych utbl'ań 16tnieja, na terenie Sta­
nów ~jedlloczOl1ych znJ!czlle 1ll0'żliwości 
iinanso\':e, a wal'unki te 60, znacznie lepsze. 
niż hy!y w kolonjach angie·16kiCh. które 
ostatnio zoot.aly dla eksportu polskiegO' 
zamknięte. 'Vyfliki rokowali przedstawio­
ne ma.ja być na ;:;·pccja.lnej a.udjencji mi­
n;stl'o~,i Pl'ze-rnYBlu i hand.Jou, d·Ja. opraco­
""ania planu dahizyoh pocz~rnal'l \\. kierim­
ku zrlObycia rynku amerykańillkie.go dla 
&ksportu po<!skicj wy t wórczości. (k) 

MARATON TAŃCA 

Sokcja Niesienia _Pomocy BezrObotnym 
!larQldowcom przy Stron. NaJ', KołIJ Śród­
wieścle (uL Tal'li~a 5) un:ąclza w .. ieclzie. 
Ię 19 bm. o !J.od~ 18 DhorlJptkę łaneCZDlł" 
na którą uprzejmie :Japruza Zorząd. 

ubezpieczalnię społeczną w gmachu rady I lwho,lem .. a naotf.'p'nie usiłował przy pomo- Ł ó d t, 6. 11. Po trze-ch dniach ÓI~ll'PO. 
miejskiej powJnion zaplacic nić IHO inny I cY .,ily zniewolić ją., lecz dziQ.wczwa 0- wania !ilhal'morlji lódz.kiej przez pozolŚta­
tylko zarJl:ą.ti mi~jskl w tadzi, ponieważ p·arla. f$ijj i zaalarmowała policję. Szcze- 1ych uczcstni'ków maratonu tanecznego, 

NOTU.lEMY . l.yJ:ko Ołl .po\Yinję~ być odpowied.zi~lny. za paJ)ia~a '!,lI;trzy~~ano pod zanutem O\'lZU' którzy domagali się od organizatorów t . 
LódE1de Teatry 'Popularue (Ogl'(ldowa h~zpiec7,ens~W'0 :ailnych w .~·adzle. !:i\ł)- ~lwa I lI<'.nłowalha gwałtu. (k) im\'>l'ezy wypłacenia im obiecanych pobo--

18), W czwartek, 7. b . m. .• o god~. 2\l,15 clekaws?-e Jest to, te .,ran~ ~Bla ;\ht_~c- Wclą~ te brylanty_ Hajzli Seidman, za- rów odbyła .,if, konfl'rcncja u inspektor 
~omed. ja. w 3 akt. Sto Kiedrzyńskiego \ berga po~'St~la w (;11 sp06ób, It \". CZ3ł\1C mi('RZkalej przy ul. Piotl'ko\vtlkiej H jakiś pracy, na któJ'ej obie strony doszły do 
.,SZCzt;,ścje od jutra". "/:~lnl~~czan:a pod.~z(;d on do okna l zacza.! ,.emig1'llnt 1: HtJBji Sowieck iej" RPl~ledał pe\vuego poriJzumienia. 

K -d ław! k" D'~ ś d . I pięśCIą .wybljać Jedno z ?k!en, aby zawo- .,wyjątkowo pif,kne" brylanty. Naj'}J!iżi:lzy ~fiaO{)wicie tancerze postanowili za-
." ąt2:kY CZ.k Je : • zal , 1930 r,o €l I I ł. ać poliCję. ZaŁem zdamem posIli MlOc- jubiler poinformówał Seicłemnnową.. że kOllCZYĆ okupa('ję, otl'Zymawszy 3(H ,,1 ty-

~zwa.r e p_un lua n.e o K~ z, " Clcezą: berga teta~ magistrat ma 1?1ac!ć i zl . . za I pa.dła ofiarą "farmazona" _ o"zusta na tulem ooszkodo\vunia. Ponieważ jednak 
c~ Się nleolabnącetn po~\odzenl.(ln'l wapn to, te on w f:,wolm czasie PIĘŚCH\ wYblJal kosztowności. _ PodcIDnv wrpadek .,pot- 'pl'eten"jc ich sit!gają powyżej 800 zł, I'e­
n:.a~, s~~ka HOfma{~tah~a "Każe::; c~o: rna.gfstra<1k_:e szyby. N .. prawdę talmu- ka.ł Franciszka BrzelińŚkie.~·o z ~czycy. szty domagać si~ będą od dYl'ektora Wer-
Wie, ra. ze wz.g ~l.U a kWYSO e ~ dyc~na logrka! DWllj oszu.ści za,proponowali mu na tlI. dlg,era i Blaszczyrl.')kiego na. drodze sądo-
6Zty wy.st~wy schod,zl ]U~ w ~ó.tce z af!- :'-1owomiejskjej okazyjno kupno wspania- weJ. Fakt, że konferencja u int>pektora 
ąza'k W J!~\tB~ prernj~rD JlekkleJi Jlnemj· t(RONIKA POLICV.lNA l ł0g0 pierścionka z brylalltem" ty'lkę, za 50 pracy t.rwala do gGdziny 15 s.pGwodował 
lej o~e~]l rabeau l o eya " azU.r(Jwe p low l J ch W le' ie n- zlótvch. to, że \vczorajszy koncert skrzy'PCowy, 
wybrze.ze • . • o n an e ~a ga 0Wf : M"~' m , - I który sif, mial odbyr. w filharmonji nie do-

tS-stka powhana 1Dle.6 d~zepkę. ,Mic· Jit~~. dgU~lłÓW g:~~;l J~n~ll~~e~{S: Z RYNKU PRACY ~zeclł .do skutku, jak to przewidywaliśmy 
6zkańcom coraz dotklIwiej daje linę we C!\\I l, g Y .wraz z la~ auważ _! ! mu.nał być odwołany. 
znaki brak doczepki tramwajo\yej przy ... erym ~r~ejCżdża-ł pr!ez i' " z . w) _ Związki zawodowe w dniu 'WC7..oraf· Tak wip,c sprawa tal'ica maratońskiego 
!5...sice: kursując~j jak wiem.y na Iinji f~U~;,y k~;jl~I~n:~g ~~,g~~j\~~~~~,\v ~~~ab~+ &zym otrzymały zawi:adomlewe, iż mini- \.v J:,od~i p{)(lobllio, jak i w. Warszawie, 
ZdrowJe. - ~1 Lłst?p.ada - PJOtrko~·sk.a -;/ "~iue; n;"" uczyni! - nagankI> i rozpo- sterstwo epieki społecznej wydało zarzą- znajdzIe swóJ <'pl log w sqdzle. 
- Przeja.zd l Zagajmkowa do HoklCil1- y. W "'J .' l • '< . .. dzemo na zll6adzi~ którep.!> dl!! Łod:d i o­
Bk:ej. tv godzinach rannych, kiedy mie- e~ęh Bt::,elać: WIdzą? t~ ga](}>Y] rzt:;c~l: kręgu łódzkiego przyznany został ulgowy 
szkańcy udaja sil! do pracy i w godzinacl:) Się do u~leczkl: w czasze której .Ja~ Me,SG okres 104 d1l1 wyprac&wanych w ciągu Z6 

.. _1' • h }.... . t k' ner został ratllony, tak, że musiano go ł .. ł ""tó i ó d 
po:po:buoullIOWYC na 1111'1 tej panuje a. l przewieźć do ;;zpitala. Prze.prowadzone ,gou'" • .. TV uJJrawn a sezonowe w o 
ŚCISK, że z trudem tylko można uZ~'6kać I;t d 'd I d'l I j 'n ~t _ żasilków w okresie zimowym. W ten spo­
n\ejsce w zatłocz'onym w8J"onie. Nier:tad- (OC lO zetl.a opr?wa ZI y ({) U ęCI \S rz~ sób zO$tała z,alatwiv.ba ostatecznle kwest ja 
ko zdarzają się wypadki. fti ludzie wypa· Jaj3jcego k~W':l~HVlllka, któl'ym okazał 61~ r:asilkÓ1lV, dla kilku tysięcy sezonowców 
dają z wagonów, jak tG wydarzylo się Gustaw Mullll:KelL łódzkich. 
.onegdaj pew'ne.l kc'biecie, stojącej t, braku l"ilb:::::'L;.tI mau:.~. "'!h::!zc ti:",-!c::e ;'.',v!'6-
miejsya na sto·pniu tramwaju. Jak &twier- dly u W3JAA , że w oktl't5ie wzmQtonego ru- Wczol'aj u ir,epektOT 1\ pra.·cy odbyła się 
dZQ'nó, na linH tej pn;ez cały dziet'l Jest CIUl na ctnentar:(.ach szajka kolporterów I .Iec.1no,~t.l·onnakonfer('fi·('·la z P1"lEdstaw!cie­
sj\n;ę wzmotony ru<;h pasażeraki i n!era$ lat"zyvv-ych monet rozJ,lowBzechnla je rua- la,mi zaro,bkowcgo przemyał'U włókienni­
po ).<.i1ka OBób musi czekaĆ na pl1lystan- \,>ow6. W wYn!lm obclerwa-cyj zatrzYTQano czego. Delegaci oświadczyli, że nic mają. 
kach na następny tramwaj w nitd~iei, te łll"zy ul. SrebrzyńBkiej Stefanję l.\. UIS te.r pełnomocnictwa, a osta lecz,na decyzja co 
ten będzie mniej przepełniony. Dyrekcja (Ił]· Tt:lka,r;Ze'Wflka. 35), zwolniona, pr~edter- do wycofania w}rp{)wledzenia umowy z'bio­
tramwajów miejskich powinna zaintere- minowo 'z v·;ięzienia, gdzie odbywała kare rowej hez. rokowań nad punkta.mi dt)ty­
sować się tą i"prawą i w najkrót6zym C~!l- dwóch i póŁ la.t \vjęziel'lia za fa16Z6r13two, czqce!ni szerokości krosien wzglp,dllte tka­
sie un/cht'lf11.ić na wspomnianej Iinji do- Janinp, .,\ndrzejczak rownież karaną jut nin o\'az rodzaju przedsięlbi~rBtw, zapa.dnie 
czepkę, Ułatwi to zada.nie p'rzeciątonycb za fał~:::e1l'two oraz 15-letniegQ Stanisława dopiero na ()~ólnem l'osiedzeniu przemyslu 
pracą l{onduktO'rów, mieBzkańcolU udo- Mał'Qlep.szego (ul. Brzezilieka 115), który wł·6kienniezelg'o zarQllko\"ego w nie-dzielę, 
stępni kOl'zYBtanie z przejazdu i zapobleg- llył kaSjerem kolpo-rterek i miał przy BO· lO ib. m, O wyniku tego z\'!brania w ponie-
l1;ę ewentualnym nieszczE:'.';liwym wy- ble kilką.llaśoie 6?:tuk falsyfikatów. dz.i'lllek 'PolViad{)lllionv' zost~\lJie inspektor 
JlaCIkom. WszY8tkich trzech osadzono w nreBzcie. praGy. TaJe więc sprawa. ?atargu w prze-

Za tanie 'Pieniądze. Marjanna Wierz- llwśle włÓkJcnniczv.m-za.rolbko-..yym pozo-
JUDA meA how.,.j{a przybyła ~ l..ęczycy na UI1. Nowo- eta.je w zawieszeni'u. 

Poseł Mlneberg nłe chce płacit.~ Jedno miejskiej na.bvła od jakiel?oś przekupnia 
z ):l(sm łódzkich p:sze: ,;Jak Bobie CHteJ- sztukę tow'aru welnianego~ rzekomo kra- KRON. KA SĄDOWA 
nicy przypominają. w pamiętnym dniu dzionego, ta. Z) zł. Okazało si~. te IV pa.cz-
23 maja r. b, do rady miejsk iej wezwane ce zamiast towaru były szmaty i skrawki 
zostaly wszystkie karetki pogotowia ra- papictti. 06zu"t u,lot.ni·ł się. (k) 
umko\\'ego IV Łodzi. Oprócz karetki 1,o-ga- Przemycany tytOD.. Na rynku Leonhard. 
towia micj.skiego i "Linaa Hacedek" we- ta zatrzymano Kiw~ Ajzy,kowicza be~ sta­
zwano by10 talcże pogotowie u-hezpicezułni le.go miejsca zamieszkania. rzekomo przy­
tlpolecznej, które udzielilo pomocy kilku był&go t Wielunin. Ajzykowicz uprawiał 
'f)tltttrbowanym radnY'lll. VV z'wi~zku z · tą 11andcJ t"toniem pnze-rnycallY'lU z ~iemlcc. 
in,ge.rc ncją pogotowia kasowego, b. radny, Od zatrz"mane,go odebn:mp około 5 kg ty­
a o·becnio pD6el Mincberg otrzymał pl-zed· tOlliu. (1).) 
wczoraj ~ ube:o;pieczalni nakaz pt'atniczy, ' 
wzywający go do uiszczenia czterech do- Wyłudził plenl'łdze. Edward SzczC'pa-
tych. Pos. Mincberg z'wrócił się do cen. nlaJ> złI.,mie(Szkały prl:Y ul. FI'allciszkal\­
tl'ali ubezpieczalni. Otrzymał tam od,po- skiej 102 C~O?Z,1ł do S'łoUtUl,coj Agnie6zki Ma­
w; e (.l i, te musi zapłacić 4 zł za opatrunE>k, cl/SzewśJ;.ieJ (PIOtrkowska Iii) w cnarakte­
nalożony f!1U po bójce przez lekarza kaso- na nara:ec~ońego.l pod pretekstem <Yiim­
wego w gmachu rady miejskiej, gdy$. jall: k~ wył'Ud;ll~ o? Olej .około 5(10 zł. O~~gdaj 
ustalono, )los. Mincberg n:e j~st UlJeZPie-' w[eczore~n t).zezepa~H!.k wYP,rOWs.dZlł ;n a­
czon~ wu.bnpieezaJnL W ZWląZ~U z tern . rzeczoną. na spacer I na.s.tęJ)l\le ~apropońo­
pEl.s. Mincberg wyatotSawał wczora.j da pre· wa·t tlpo'życie ko-Iacji -w: niwiarni przy u/l. 
zydenta miasta p, G1!!ozka pismo, \V któl'em . Legjonów 4, gdzie 7,.najduią 6i~ O6O'bne po-

Zrozpaczona :Zona otruła męża. W do­
mu przy ul. Z~-dowskjej 30 zamieB?kiwa,li 
ma.l!ionkowie Władysław i Zuzanua Grzv'b· 
czyfl6cy wroz z dwojlglem dzieci. Po.źy-rie 
GrzY'bczvńskich nie najeżało do szczęśli­
Wydl. al~){),wie-m Gi'zyobczyiiski jako uało­
kowej i pr~epija.ł nietY'),ko wlnaSne do!'}'w­
cze zarobki, a.le bi·ciem \vY'Cll'usza·! od żony 
pieniądzę IlU. wódkę, z zaro,blc6w jej. G !'zyfl­
cZyli6ka wraz ż dziećmi cierpiała nędzę. a 
ponadto była maltretowana i bila przez 
męża, gdy wracał podchmielony. W mar· 
cu r, b. GrzybczyńaSĘi zmarł do·Ść na.gle i 
ppch()1Wano go n·a cmentarzu na Dołach 
W ki·lka dnI potem do pGlicji wpłYlll!')a. 
cl·cha. plotka, te Gr~ybczyń5ka otrtt?a mę­
ż.a" wsypując ID,!) .. trucizn\: _do kawy. Prze: 
prowa.dzonó ekshu'mr.:cje lwlok, nastę·p- . 
nie Ich sekcjI', która istotn"i'e potwierdzi/a 
obecność art!,!flniku w żołądku twpa. Wo-

KOMUNIśCI PRZED SĄDEM 
L ó d ź, 6. 11. W dniu 1 maja ib. 1'. jak 

corocznie żY<!OW<5cy komuniści /postanowi· 
II zo~ganiz.o\vilć pQchód demOl1stracyjllY, 
Zl:J.ióI'ka wyznaczona bjila przy z:bie.gr.1 ulic 
~awrot i Tanwwej . 

Ze wz~J,ędu na. to, 'l e pOlicja. p;:zeszko· 
dzi.1a w j<rupowaniu eię manife.stant'Ów, 
udali się 'oni na 'Vodnv. Rynęk i przylą.­
czyli do Dochodu soc.jaH"nyczn(JJgo, 1.\1 cza· 
sio pochodu przed ~macłlem więzienia. 
przy ul. GdaliBk ięj, !:!'dzie OaSadzeTli są w 
wi~Ienill komuni~ci, oraz przed koszara­
mi wojskowC'mi POl3zczp.gólni dCiInon.~trąn­
ci wnosiIIi o/krzyk! alll\lHll'if..lwowe i roz­
rzucali w]oiki komunist.vczne, 

PoJicJa wyłowila z pOCl!todu delej:(ató,v 
'k.omuni.,tycznych., a D/Siatnich dwóch uJę­
to na P.Qjei>iu Ko !l" ta n t\rllO wBk i.m, gdzie 
'przv pomniku po·l~g·lrch w r. 1905 Ja.kÓlIJ . 
Jakier Ye'l Jesion w~ __ ~'lo.:Jil lnow'Q, kollcząr.: 
ją. okl'zvkie'rn na. cześć anmJi czerownej, 
.':Y tym cZlV,;ie HHe{ni Abrum SOBek Oo-)d- . 
berg wy-pudcił golębia z czerwoną e.h{)rą­
g-ic\\'ką i ·gwiażdo, bol6zewicką.. Jakier ' -
J esicn Golrl,herg' ora? Szyja Gutman, Ina­
el KC!l;'k6Iein. :'vfojlŻf.'<SZ J('I'1. Chu'ClcJSa Fisz· 
baj, Huba. Glumeilzweic!!'. Dawid Rotenberg. 
-'roszek Rosenfarb, Freindla Lis zasied.Ji 
wczoraj na lawach Oskarżonych. Dodać 
nal€iży, że IV dniu 1 m~l..ia. (lrc.'sztowano kH­
I<adziesia.t oeób Ż"dów z potit'ód których 
38 przebrwa. w wi.ezicl1iu i IV na.jbli,Ż6zym 
czasie stanic przed sq<lem. 

W kilku słow,ach 
Kom:sja wojewódzka. na. wczorai\szęm 

p05:edzen;u ustali ·ła., że koszty utrzYmania. 
w pażdzieTlliku r. b., \v porównaniu 'l 
wrześniem spa.dły (I 0,2:3 procent. Pon'ie­
waż. od czerwca. r, b, I\DJSzty utrzymania 
wzr-os!y o 5,79 proc" przeto nadal zwytĘa. 
kosztów wynosi 5,av 'pl'Ue. 
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Wielki Skład Bławałnv B. Jasiński F U T R A 
Ł6dź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 Wła~y!ław Januuko 

,!oleca na sezon iesienny; wełny na płaszcze. saknie i na maDdark1 szkolae 

~umer 251 
ti HE 

Jubiler zegarm'słrz 
Władysław Szymański, Łódi, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki. biżuterie, obrączki ślubne z wła­
snej wytwornY. Wszelk ie I'eplllac je w zakres 
zegarmistl'zost wa I jubi lersl wa wchodzace 

wykonuje solidnie I tanio. o Ib5M ,edwabie. płótna białe i lniane. firanki. kapy, obrus.7/, wszelkie materiał; Ł ód ź. N a w rot 2 
w zakres manuf!,kt.ury wch?dzące oraz pończochy. skarpetki . i rt;kawiczki po • 
cenach bardzo 1Usklch. Obelrzenle nie obowlązu;e do kUIJna. o la 800 tel. 202. 20 iiiijiiliun'rJ:1r'~ł.lił~-ilA(jii1iiii"i4".ii~iłiiiiiiiii 

riiLiiE~S~I~O~N;;K~!.~I~p~AiiiiLiiiiT~A~'~~iiiF~U~~T~R~-~A~' 'ltll ~-~iI!~!~!J!~!:!,~!7e!{ o!mb!i:~w~z.~a;ilt~~!d~!em~,~~am!mŁ!;'"!A!S!'~!Il!O!W~~n~:L~' :~.~~'b!~!C!;!O!;'~: WYk~~::~~~~~~~~: Cukier 

Vanillin" 
" 

·D A M S K I E i M Ę S K I E k b h WACtA W KAWECKI 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 'I . onse rw ry nyc w opakowaniach blaszanych 

dla kucbni 

Jan U~n~le\~w~ki oraz wszelką g a r d e r o b ę m e s k II I drewnlan .• szprotów wędzonych, piklingów ltd. Piotrkowslia 113. tej. 207-76 

poleca po cenaclJ bardzo pl zystfaJnych I Polecamy się Slanownej PubJjcz~ości. nI!' 16000 

MAG.AZYN UBIOROW DAMSKICH i llERKICH I Z poważaniem 
GUSTAW ROMAN S Z U' L C ~ Spółdz1elnia Ryba[ka l DOr. oda: w fidyni 
Łódź, ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 " - Oddział w Łodd - ulica Główna 17 

Dział miarowy! Wykonanie pierwszorzędne! ng 17 73.~ __ Firma chrześcijańska ..... 
MS H*M liiiiiiELWiiiii'i:iiii*5iii.i,iuiim.iiiiiiii .. iiiiiiiiiiii,i.i"iiiiiiiiii, 

Nagłówkowe Bławo (tłusto) 15 groBzy. kaMe I 
dalsze stawo 10 I!'ro..<;zy, 5 licz,b = jedno słowo, 
l, w,.z, a. = ka.żde stanowi l słowo. Jedne, ogło-6zellle Ole może przekraczać 100 słów, w t~ 

5 nag1ówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy m.lllmetr 30 groszy. 

~ 1. DO~y-p~CELE'.I. Szuka.m 
.. dZIerżawy warz"zta U kO""1Iskie-

D kI I go z mi€szkan·~m. z narzędL!ami 

Dropsy 
i 

Chrześcij ańska 
Wy~ożyczalnia najelegantszych I 
i'Uklen ślubnych i balowych. -
Łódź, Limanowskiego 38 (daw om s adem lub bez. Ofel'ty On:d0wmk. Po- cukierki 

piętrowy nowy znań. zd 63 !JW Eukalyptusowo - M~ntulowe w Aleksandrowska) w pralni. . 
_ ? torebkach I luzem oraz Slodowe 

dochod _ 400. <'ena 15.000. wplaty •• I Ar:tyiowe Miodowe z oszcz61ka 
!f'~O 215 il,ra.us, Poznań. Marsz. P'lekanua M:p.szanki. Śmietankowe z fa-

n 17 732 I 
JWagle 

oc a a zd 63861 PI'ZY Poznaniu. dobrem położeniu, bryk' 
zaraz do wydzierżawipnia . wla- R&ma - Poznali 

recwe i motorowe wyrabia ra­
bryka 'B. KapczyńBkl. ł órlź. 

Pod rzeczna 33. n 17 734 

Wspólniczkę 
:I-;-S tySiac3Jllli przyjm:e wlaści­
CI.!'! kamienicy. Uruchamienie 
kuna. lo.kalu. Ożenek niewykluczo­
ny. Oferty Oredowni.d:. P O'znall 

ściciela. Z<rłoszenia Oredowni.k. 
Poznań. zd 64 016 

to SZCZyt dobroci. Żądać w<>zedzie 
PI: 579415·40.22 S d •. 

.. : au .. • wę zenIe 
a..:' .. Zia, __ Z.G.UiEBilliY ___ " Naj slynniej szy rlłai~ ~~~z~'i ~~~~I:~i~~~w~KŃ1~ 

JasnowidL W0m~uth. Mistrz ~Iie- ~zkodliwy ko~metyk. usuwlłj'j(':V 
dzynarodowego Ir.stytutu wie_lwadY nask6rka. ng 14635 
dzy Taien.uj. - uznany jako 

Pogranic:rn3 wszechświat!-wy f"no. m.en - dajel 

I: 
- n 17 730 IV tr&m,,~ J9,,11e odpOWIedzi we 

. .8. __ .0.t ___ 

II 

__ 

dlllliI 
.... ~_I:II'II _____ ... I wszelkich rawikłanych kwe-

ENKI,. stj?('h: ~·idl;i. n'! odłeglość. od· c)g-.roszenia do 30 ~16w dla ponu· 
naJ~u)p ..,ag;!I:!OIl~ • osoby. Prze- kUl.ą<,ych posady w tej ruh'yl'p 

Kawaler pow:sda, me mylntP pneszlo",\ć. obliczamy po jellnej I rzeciei cen'e 

IId 63 918. 

Przybłąltal 
pies wilk. Łódź. 
Popielski. 

przyszlosc,. oprac0'\Yuje horo- drobnych. 
26. o1Juwnik. DoznA panne. ccm. Chrześcijańska skoPł' a!."hz~· ~l';1f(lloglCZne. Ze- ------ ---------
kolwIek got6wką. celem powiek-, ż I' _ stawIa N tra 'sle szcześliwe. pew-~eznia wli.rs.tatu. Cel at, \\ypO ycza ma. sukien slubllych, ne wygrnneJ N-r1 losów. pOdaje Dam 
monjalny. O'erty OretiOw~jk r,:,. ~alowych. nSJllowszych Jasonów. gdzie takLwe '1107:na na·być. Po- 150 złotyc'h ka'lcj b;;nkowej za 
Poznań ~d 6il e'68 .eny przysteplIe. ł,ódz. Suwal- ,Ia(' datę urr,lzenia s·tan. zalą- ~tałą posadę. '" ożnr. stróż ro-

ska 7 (przy Napi6rkowski,"w) czyI' 1.- 41. Krąk6w. P'I~·'ll.ki!'- botmk. Ofprty Orędowni;t. Po-
III:~ SPFZED~;~:IIIS __ zy_m __ a_ń~sk_a_. ___________ n~g~17~._50_8~g~0_9~~1~. _______________ n:g~1~7~6~7:0~zn::a~ń~zd~6:3~9:~:~ ____________ __ 

Maszynę 
gabinetową i patefon 
Ł6dt, Wrzesh1ska 66. 

n 17 736 oIC:-.. ___ _ 

sprzedam. 
m. 4. 

Fryzjerstwo 
z_ mieszka~;em 1400.- dz'iertawa 
7
0
il.- Poznall, śródmieście. Oferty 
red{)wmk. PNnap zd 63530 

śmierci): 18.45 słynni śpiewacy: ,..---...... ---.... ------: 
19.110 IlkrzY"'ka rolnicza: 19.1a p.ro- 1 
gram; 19.20 życie kult art. i 

Piątek. 8 listopada. społeczne Poznania: 19.25 koncert I.... ___ ~.;..;;..;.;....;;,;;.;:;.:;;::..._..J 
6.30 audycje p()l1'anne. 7.511 pro- reklam.: 19.35 wiad. S'lnrt.: 19.40 

.!!ra.J,!l. 12.03 dziennik polurln'owy. do 22.26 z 'Warszawy; 22.20 kon" na piątek: 
12.10 audycja szkolna (d.la rlzieci ce.rt życzeń z płyt.' 17.00 Anglja (Nat. Prol!r.). -
·star~ych) : .. Po'rbret Pana Hila- Koncert 6ymfoniczn)·. Kolonia. -I 

80 morgowe rego", o<brazek z lat rlzieciecych Piątek. 8 listopada. Koncert pop. l\Ionach.ium. Kon-
gosPOdarslwv -olne z ląkami j la- J. Matejki. 12.411 Orkip.stra Sta- K1!towlcc -:- 13.~ slawni dYTY- cert po,ou la,rny. Lipsk. Koncert' 
tikiem. budynkami gospoda"cz.emi nis.tawa ]j'erszko .. refreny śpiewa gencI. Barthlrolh l StokoW6ki z popoluclniowy. 17.3() Rudapeszt. 
i częściowym Lnwentarzem mart- W'le<ra Gran. 13 . .25 chwilka IlO- plyt. 15.211 goielda. 15.22 chwilka Muzyka jazzowa. '\Viedell. Reci­
wym. pol~żone W powiecie miEl" spodarstwa do~owego. 13.30. z BPol~czn~. 18.30 opgwieść H. Mo- tal skrzypcowy. 
~lzychodzklm l)()(] Sierakowem rynku pracy. 15.2ll przegląd sne!- skwlankl .. Joanna .. 18.45 plyty. 18.15 ABldja (Nat. Prol!r.). Mu­
l.e~t ~ara.2 40 sprzedani.a lub wy.1 dowy. 15.30 muzyka lek.ka (olyty). 19.00 porady rad]otechmczne. zy.ka taneczna. 18.25 Koeniaswu· 
dZlerz!twlel1l'8. OfE"rty oddlli.elnie 16.011 pogadanka dla chorych ze 19.10 pr·o.!nam. 19.20 przeglad sterhansen. Recital fort. 18.45 Bu­
na kupno i dzierżawe. z podaniem Lwowa. lli.15 koncert o.rkir,~try prasy. 19.30 po·gad. k.rajoznawcza. dapeszt. Koncert stow. muz. im. 
ceny kupra i I{w{lfy wplaty wzgl. z~ I:w~wą.. ~~.45 .. Li-stopad. ną 19.35 SPOll't. Li.szta. I ~ysoki:!~~1 czynsz!! dZ1erżawnego meble I ZIemi . pO.'md. dla dZ,lecI Piątek, ' 8 listopada. 19.00 Hamburg. !\Iuzvka lekka. 
l ~aucJI uprlisra Et", kIerować do stan··szych. 17Am .. Obse.rwatorJllID K ki< 1335 k Berlin. Mełod.ie ope.retkowe. Ko-I 
RomlNlaln"j Ka~y Oszczędności wysoko.'f6rRkie na Szczyc:e Roz- ra uW - '. onc~rt p()pul. lon,ia. :Muzyka wieczorna. 19.20 Pąwiatu M:1:dzychodzkiego w f\:>iewanym". reportaż Józefa z płyt. 15.30 o.rJnesrra I BOjO na Ryga. Koncel·t europekki dla dla I 
Mledzychodzi~. d 4779 Szpechta: 1715 minuta poezji: ·skrzyp!Cachz płyt. 18.00 illuzvk,3 krajów nad.ba:tyckich. Królewiec. 

Gospodarstwo 
flO m6rg 2 stawy. cena podług 
ugody. G6rka. Łagiewniki pow. 
poznański stada ooczta Złotniki 

zd 63 767 

wier6ze Wawrzyńca Cze~eśniew- symfomczna. 18.30 POg .•. Japon· Nowe oieśni i muzyka ó1.krzypco­
'skie?o: 17.2il koncert fHlo!i"tów z ska. <:hryzan.tema -" s:vmhol y!a' wa. 19.40 Praga. 'Ve.so.'a aud. 
Poznania: 17.511 poradnilk spwto- BZeJ z,alobr .1 smutku • . 1ą,·49 wla· muzyczna. 19.45 Oslo. Rec:tal fort. 
wy; 18.00 koncNt ,starej muz:vki domoJcl blezące. lę·4.'i Pletl,lll ~al· 20.00 Szt"kholm. Koncert Cho'­
(płyty). O'hia<\nienia dr. E. EIs. lek-~ alewElkIe~o I St .. LkPsklego pino·,,·,lki. 211.10 Monacl!jum Kon­
nerówny: 18.411 życie kult. i a.rt. w wyk. Karolmy Safn przy .a~. cert wieczorny. Kopenhaaa. Kon­
stolicy; 18.4.'i rouzyka (pb.t?): "- autara 19.00 pogad ... O tremIe. cert muzyki kościelnej. Frank-
19.00 skrzynka rolnicza; 19.10 _ 19:10 progoram. 19.20 p.jyty. 19.35 furt ... Fau~t" - Bymf. Lillzta. 

N
- h ś6 prO'l'ram; 19.20 koncert re.klam.: Wiad. BPOortow.e. Sztutltart. Wesoly koncert. Ko-

b 
leruc omo . 19.35 wiadom. spo<rt.: 19.00 Biuro Pmtek.8 listopada. lon.ia ... Szach Kr610wi" - ope-

z do rze zspr' wad?on.em rz~mc- Studi6w .r<)zmawia ze s.fuchacza- . Lw6w _ 1335 rÓŻne melodj z re tka Goętzego. 211.20 Budapeszt. 
twem. calem urzad7emem w Cho- mi PR' 211 00 kt aln l' I 15 9ft d • k" I d' k' e Koncert orkie.strowy. 20.40 Brno. 
dzieży Doił sfe"Z"d·3i .. Got6wki ok 2010' L" S· a pU d y m?,no( °l~' Pyt.. ."" .um I I me o Je u ra- Koncert popularny. M. Ostrawa. '1000 ł O O d ik p' . .. a erva a rona s u- lńskJe z olvt. 16.00 POl{ dla cho· M znań nZg. 116~,3r/'l re own. o- żąca pania). opera komic~na w 2 ry~h. 16.15·konc~.rt ~rk: SeredYll. uz:v.ka lekka. Pra"a ... Ru€al,ka" 
_ " aktach G. B. Pergolesi ego. wsklego. 18.30 .. LIsty 1 p'ro"'ramy". op. Dworzaka. 20.45 Wiedeń. -

l[ JI 
r()<lach g!6wuych A. Szlemiń.ska i 18.411 pOg. społeczna. 1/l.45 utwo· Koncert symfon. 2ll.50 Rzym. -

11. KUPNA Al. Michałowski; 21.35 dz. wie- ry w:OIlonczelowe. wY'k. 1. S. B!\Ir" Koncert kameralny. l\fedjolan. -
czornv: 21.~5 obrazki z Pol_ki wiń.tlkii. 19.00 .. Pierw6za n.kraiń- Włoskie melod.ie oper!'tk . 

..,.Upl.... wspólczesneJ; 21.50 utwory K. ska encyklopedia". 19.10 PTO' .. J~·~in~n~:ri ~~!lt • .!rg~~~;tk;' 

.... 'Y S~ymąn!lwskle1ro yv wyk. E. U- gram. 19.20 plyty. 19.35 sprut. Kajmana. Berll·n. Muzyka popu-
mIńskleJ (~krz.) :J!ompozyto·ra 

lIIotor ropny lub benzynowy 5-10 (fort.); 22.20 muzyka taneczna. Piątek. 8 listopada, larna . . ~'łl) '\Vieża Eiffla. Muzy· 
konny . Slicz€~Mowo opisać. Mar- Ł6df _ 13.35 rozmait06ci mu- Ika knmeralna. 21.4.~ AD,!~\ja IRe/!. 
szalkow.ski. Boguniewo, poczta zyczne z płyt. 15.12 gielda 16dzka.. Progr.). Muzyka kameralna. -
Rogo~no. zd 63 746 15.30 muzyka lekka z pl:vt. 18.90 Radlo Paris. ..Marietta" - o-

O ł ń'" l d'eż -'- . peretka O Straussa. 

I[ 
",,- e LU]I .. po' ""emu m o Zl y ru>uotm' 22.00 Sztl)kholm. Muzyka lekka. 

18. DZIERLoA WY PIlItek, 8 listopada. czej w Łodzi". 18.46 .. 0 WSZyst- ..... 10 W1edet\. Mllzyka .popularna . ... _______ kiem potrosz;ku". 18.45 piosenki ..... • 
'. _... Poznaft - 6.30-7.50 aud. por. w wyk. Stefana Wita.~ a z płyt. 22.15 Rzym. Muzyka taneczna. -

Ł6dź, Al. Kościuszki 61. 
WYRÓB /% ' ... ~~ 
POKRVCIA~ ~ 
i NAPRA",VA ~/.? 
E.KADYŃS&<I; ~ 
PIOTRKO)VSKA 8i:~ 

Teł. 140-93 
n 14R ~ 

SItlad kolonjalny 
;oprzedam za 1500. Poznań. Dą­
urowskiego 79. zd 63748 

1
- Znak olerty naprzykład: z 1'8924, n 274'5, d 1790 

i t. d. = 1 610\\'0. 

~robne ogłoszenia w dni powszednle- przY'JmuJe 
SIę do ~odz. i 0,30, w soboty I dni przed'Świa.-

teczne przyjmuje się do godz. 10.15 . 

n~ lfl143 

Zakład krawiecki I 
Stanisława Nowaka 
ł.6dź, Piotrkowska 165 Potrzebna 

. ekspedjentka do skladu wedlin 
Poleca w dU7ym wyborze. loraz ch opiec na posylki. Ru­

mundurki i palta dla uczenie szcza, Łódź, Br7. o7jńska 36. 
oraz garderobę mę'łką. n 17 7lla ____ _ 

Ceny konKurentyjne. o 16 7~1 Oda! miarowy. Fryzjerka 
potl'zpbna n!! $tale. Żelazkowa 
ondulacja wolne utrzymanie. -
z~to;;zenia Z','!(munt AI"ksanr}pl', 

P08Lukuie pl sady od zaraz dla Kruszwica. Rynek z,1i r,.,3215 
dzieci. Z1.3 ~~ycip. robótki oraz P t ebny 

Panna 

udzielll It'kcy~ poezątkującrm na G rz 
~Inzypcach Ilb mandoLwe. - na kampan.ie od 15. 11. 35 E'tar­
Skromnp wYlIla .. ania MiejsCO-'5zy pomocnik goorzelnic7Y. Z~lo­
wość obojętna. Ofetry no Or~-J szenia Zarzad Gorzelni Lu-s6wka. 
(JownikR. POl.nań ze 63002 D. 'l'arnowo Pod.!:'. zd,!!' 63 8132 

ZWYKŁY \'1. 
MIAŁEM. WEGl.OWVM. 

opalać lilOżn!l slmteczn i e wsz-ystko­
fipalaiący 

kocioł do cenira!neTo ogrze­
wania pał "Honłscha" 

Zmniejsza się przeto znaczn e kOSlfy ultzymaniL 

Hontsch i S-ka 
Sp. 2: 0, o. 

Odlewnia kotł6w ogrzewaln}'cb 
Poznań Ralaie VI. n~ 1~lal 

łlumor z.agraniczny 

Gos d t 
1.50 porogram; 13.35 z Warszawy; 1910 19"" I 19 eR MedinlJlll. Recital fort. Colette 

PO ars wo 13 3~ k 1 kk .. k' • program. ....v pyty. , .... Gaveau. Pra«. a. MUZ~lk· r~Yl'-
łS mórg z UH\"entarzern. budrn- płyt':t~?Złid5 tva~~/ł~~G ~r~: sport. s.ka. AngUa CNat. PrOitr~). Kon" . 
karni wydzie-żawie 10 la.t. obiEl- gJąd g:eldowy: 15.30 lekka muzy· Platek. 8 JistoDllda. ce.rt Chopinowski w wyk. Lusha. 
cie l 400.- Sowiń~ki, Poznań 'ka tlymfoniczna. plyty: 16.00 ze Toru! - 13.35 muzyka lekka I 23.00 Kopenhaga. Muzyka ta-
GarncarskI! ~. zd 63994 Lwowa; 16.45-17.20 Z Warszawy; popu!. z plyt. 15.20 giełda. 15.30 neczna. Monachium. Symfonja 

17.20 koncert soliet6w. Maria muzyka słowiańska z płyt. 18.30 niemiecka. 23.10 Bruksela flam. 
Kaupe. śpiew - .Tan Rakowski, odczyt •. Sąd a żYcie". 18.4.5 pj.e. Muzyka ,lekka. Bndaneszt. MI1ZY-

Restauracja Viola d'amore: 17.50-18.30 Zl śni na ch6r dwuglOBOWY w WYk'l ·ka cygalio.ka. 23.311 Anl!Ua CRe:!!. 
Poznaniu 5 p'lkoi. salka. wydzler- Warszawy; 18.30 .. Z przeszłości pańtltw. sem. żeńskię.::o. 19.00 .po- Pro/lr.). Muzyka +l\neczna. 23.45 
żawie. obj~cip 31l00.- Sowiński. Wielkopolski" - .. Piotr Wawrzy- gadanka. 19.05 wiad. gospoda.rcze. Wiedet\. Muzyka taneczna. 
Poznań. G:l!rncarska 2. telefon niak - Budowniczy wielkopol- 19.10 program. 19.20 płyty. 19.35 M.110 Sztutgart. Koncert nocn,. 
18-21. zd 63889 .. klej te-};yzny (w 2.)-letnia roczno sport. 8ym!onje Brucknera. 

Poezja ł proza. 
~ Nie mogę sil! doczekać wieczoru. 
~ Ja r6wn iet. najdroŻBza! 
~ Czy iy taUe m!k'!Z ciasne buciki? 

. (Ridendo - Pary!). 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

S. F. 
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Admirał um ar} w tym dom­
ku, a że bYł bezżenny, majątek po nim 
przechodzi na dalszYCh jego krewnych 
~ ci go sprzeuaj ę,. Zdaje mi się tylko, 
7;e umeblowanie, obrazy i srebra pod­
biję, do jakich ośmiuset albo tysią,ca 
może liwrów, a czy pan zechce tyJe na 
to wydać? 

jaki w ShórncIiUe widziałem. MusIa. ani pan z 
łaś pani w swoim czasie SpOTO takich mieli. 

pewnością nie będzietn~ je opisać. Chwilę tylko sŁał w świetle 

N!e otrzymawszy zaraz odpowiedzi. 
obel'zysta popatrzył na przeświecają,ce 
z pl)o(l wyszarzałego i poprzecioral1ego 
sukna łokcie i kolana siedzą,cego na­
przeciw gościa i powtórzył: 

- Może pan nie jesteś przygotowa­
ny na wyłożenie takiej s,"'mY, hę'! 

Hf::rr von Valterchoker podniósł ży­
wo gło;wę i zaczął mrugać pogardłiwis 
oczamI. 

- Jeżeli dom mi się podoba, nie 
b~dę miał o tysią.c liwrów kłopotu. 
Dziś sobota. jutro więc, albo w ponie­
dzIałek p'ojadę do Londynu uregulo­
wać pewieu mały interesik. którego 
termm teraz wła.snie przypada 1 po­
",,:,:ócę na czas, ażeby staną.ć do licyta­
CJl. 
~ Ja z żoną także mamy zamiar 

być na tej licytacji, jeżeli więc będzIe 
pan sobie· życzył, pojedr.iemy razem 
moim kabr;oletem. Vert-Cottage leży 
st:;"d o milę, a od Mandeley-Abby o blI­
sko półtorej mili. Pozostało po admi1"a­
~e i mosiężne pudło do węgli, na które 
zona moja ma wielkę. ochotę. Ale, ale, 
gdybyś pan zrobił podanie przed t6lr­
minem, mogliby panu wszystko razem 
z wolnej ręki odstą·pić, toby było da­
leko lepiej dla pana! 

- Dowiem się, - odpowiedział Hen 
von Va!terchoker alias Vernon - do­
wie}~ się, co i Jak będzie można zrobić, 
bo, ze- mam właśnie interes w Shorn. 
cliffe, zajdę i do pana Grogs011. Wszak 
tak nazywa się komisarz sądowy? . 

sprzedawców! Wdowa rozgadała się i byłf:l.by chęt-
Wdowa smutnie wstrzą,snęła głową.. nie z godzinę jesz.cze gadała. Klown nIe 
- Czasy w Shorncliffe zmieniły życ~ył sobie jednak przecią,gania wizy­

się bardzo, odkąd ustały dyliżanse. ty, bo dowiedział się już wszystkiego, 
Miałam dwa tylko takie; robiła ja co mu się przydać mogło, zapłacił więc, 
pewna kobieta z domu ubogich, zaro- wzią-ł resztę i pożegnał wdo\>\'ę. 
bek na jednym nie przechodzi trzech U dał się następnie do pana Grog­
pensów, a już rok minęł na Boże Naro- san, komisarza sądqwego. a ten do­
dzenie, jak ten leży w pudełku. starczył mu wszystkiCh szczegółów, 

- I miałaś pani tylko dwa takle, dotyczących Vert-Cottage. Klown o­
nigdy więcej? -' zapytał pan Vernon. świadczył gotowość n.abycia dQmu i u­

- Nie miałam ich nigdy więcej, meblowania za cenę szacunkową.. 
proszę pana. - Niczego nie pragnę, tylko wygod. 

- A kiedyż sprzedała pani ten dru- negu kącika, w którym mógłbym za­
gi'l - zapytał obojętnie pan Vernon, mieszkać spoko.jnie, ~ mÓ'wil z miną. 
chowaję>c swój sprawunek. wesołego, światowe~o człowieka. - Lu-

-- Sprzedałam go przed rokiem bię brać życie z łatwiejszej jego stro­
leśnikowi lorda Haugthona, nie tego ny. Jeżeli mógłby pan stargować mi 
dz,isiejsze-go. ale tego nieszczęśliwego posiadłość za jakie siedem czy osiem 
lorda, co zabił się na wyścigaCh V\o tysięcy liwrów~ obowiązuję się wypła­
sierpniu roku zeszłego. cić sumę tę w całości. Polecam pann 

- Sprzedałaś go pani leśnikowI ten interes. Gdyby . właściciele przy-
lorda Haugthona? stali na moją propozycję, . gotów je-

- Tak, panie, bardzo tO' uczciwy stem zaliczyć zaraz po południu ZOt1 
i przyjemny młodzieniec, chociaż lub 300 liwrów. 
narwany troszkę. Teraz jest w wtel- Zamienili jeszcze kilka słów; pan 
kich łaskach u swego pana. bo, jak Grogson prźyrzekł działać w interesl~ 
powiadają, i je'go karmiła matka pana Ve!!"non i obieca.ł porozum.ieć się 
Humpreya. zaraz z właścicielami. 

- Humprey Melvoud, zdaje mi się. Komisarz nie miał z p.oeząt:ku wle)-
że znam tego młodzieńca. tęgi chlop, kiego zaufania do obdartego, w wy­
opalony jak cygan. nosi kolczyki w u- krzywionym kapeluszu nahywcy, ale 
szach? gotowość złożenia natychmiastowego 

- Ten sam, proszę pana, parę razy zadatku nadała sprawie zupełnie no­
wpadał w biedę, bo się upijał i upra- wy obrót.. 
wiał różne szaleństwa. Tera? JednAA Klcywn miał taką pewność siebie, te 
poWOdzi mu się doskonale, ho Im'a I można go było wziąć za człowieka, ma­
Haugthon traktuje go jak pl'zyjaciela, jącego kredyt otwarty u. którego§ z 
a pani Melvoud ma w Jocelyn's Rock bankjerów. 
ładny gotycki dOlll;ek, jakiego anI Ja 

Na śladzie - Tak, panie, nazywa się Peter 
Grogson, a jak ludzie powiadaję., ma. D()mek le§nika w Jocelyn's R()ck czys>ka, patrzące groinie na zimowy 

. być to nawet bardzo uczciwy człowiek. położony bYł pomiędzy Lisfol'd a I krajobraz. Siedziba. lorda Haugthona 
Ka.ncel~rja jego mieści '8ię przy ulic) Shorncliffe. mógł więc pan Ve1'llOn wyglądała. czarno, ponUl'O, .a w tej 
GłowneJ, o dwa domy od kancelarji wstą..pić doń, nie zbaczają.c z drOgi. chwili wyslądała na pus*ę. -
pana Lovel - patrona - i o kilka me- Ale nie zrobił tak, nie wSZedł do ' Pan Verńon wszedł za Katarzynę. 
trów od kO'ścioła Św. Adolfa. małej gotyckiej posesyjki, ukrytej Melvoud do. mieszkania. Ogień płonął 

Pan. Vocnon, według teraźniejszegCJ v.-Śród wielkich drzew, poza wysokim wesoło w małym, wygodnym pokoiku, 
p:zezwJska, wyszedł z Lisford, ażeby pł()tem, obrOSłym gęstym bluszczem. ztelone gałęzie żywicznego drzewa du­
SIę udać do Shorncliffe. Zatrzymał się przy bramie i 8p()j~ żo robiły hałasu, rzucały dużo isk i el", 

Chodził dobrze, bo przyzwyczajo- rzał przez ielazne sztachety. Na pro- ale ciepła dawały mało. Na okrQ<głym 
nym był do wycieczek dalekich boć gu drzwi, na rozcież otwartych, stała stoliku - nieopodal ognia - stało kil. 
p~ebiegał kr~j z trupą pana Cadgersl! jakaś kobieta, promień zaś czerwonego ka filiżanek, na' ści~nach parozwie­
z Jednego konca w drugi. światła, wyChodzę..cy z mieszkania.. od- azane były sztYChy kolorowane, a w 

Mróz chwycił na nowo, droga więc bijał się na ziemi zmarzniętej, przy- kę,cie stał ładny zegar holenderskI. 
by~a sucha i twarda, zdale'ka docho- prós~onej lekko śniegiem. Był to bar- Wszędzie 7;nać było dObrobyt. 
dZlły odgłosy kopyt końskich i tw-kot dzo Iadny obrazek, Hen- von Valter- Bystrem okiem swojem Herr VOlt 
kół. ch",k6lr nie patrzał jednakże z punktu Valterchoker .spostrzegł to wszystko 

. Shornc.liffe bar~zo dziś było ciche, widzenia artystycznego, patrzał i na- i odrazu zwrócił się do Humpreya Mel-
bo g~ar. l !"'Uch posl'ód dZiwnych sts- myślał się nad czemś ważnem. vouda, siedzą.<:ego przy ogniu przed 
roświecklch ulic tutejszych panuje Był to człowiek zły, przebiegły, ~tóli~iem, nakrytym do herbaty; z no-
tylko w dnie targowe. któ1"Y źle przepędził życie, ' a zamierzał gaml, opartemi o wystawę kominka, 

Pan Vernon nie napotkał z tego po- skońezyć je jeszcze gorzej. Był kłam- z głowę., zwieszoną na. piersi. 
~odu żadnej przeszkody w dokończ&- cą i złodziejem, a chciwość była jegv Wytrawny wyga, von Valte!!"w,oker, 
n~u sprawy, za Jaką. przyszedł do chorobę., tak w jego naturze zakorze- zrozumiał oQrazu takż , iż młody le­
LIsford. ni oną, że r()zwinęlaby si" w nim była, śnik oddawał się pijaństwu. Był b8Jl"dz~ 

Nie musiała być to znowu tak pilna gdyby nawet :przyszedł na świat w pl!.- blady, zmieniony, włosy miał roz-
sprawa., bo pan Vernon przepędzil ca- łacu. czochrane, uhranie ni~ w porządku. 
ły ranek na bieganiu od sklepu do Potrafił spekulować !la występkach Za d.rugiem spojrzeniem spostrzegł 
sklopu i oglądaniu szalików różnego swoieh bIitnich i nie uważał sobie za. klown okręcony niedbale Qkoło szYI 
rodzaju i różnych kolorów. żadną. hańbę bogacić się cudzym ko- Melvouda ten sam szalik, który przea 

Bardzo był wyhrednym widać w sztam. Całe okrą,głe lat czterdzieści rokiem kupił był w sklepiku wdowy. 
wyb~rze, skoro tak długo POSZUkiwał. nurzał się w występkaCh i wszelakieO"o Tak, t() te same jaskrawe kolory, 

KIedy nare<szcie przebiegł całe mla- rodzaju podłC?Ściach. Przebiegł pra~e> jak strzępki, znalezione w zaeiśni~teJ 
sto. na wsz~stkie strony, kiedy prze~ całą kulę ziemską t nigdy zapewne ręce nieboszczki. 
dWIe godzmy przeszło zmordował nfe prowadził się uczciwiej, jak prze)! Herr von Valterohoker prawie ml­
wszy~tktch sprzed aj ę.cych. narobiwsz)' te dwa lata, w ciągu których musiał mowolnie si~ął w tej chwili do ki&­
I~ WIele sUbjekcyj, a nie dawszy im pop'rzestawać na. maJem l pracowa~ szeni od kamizelki, w której miał 
mc zarobić, natrafił w uliczce, nieda- u pana. Cadgersa. zawinięte w kopercie owe kawałkt 
l~ko kościoła, na jakiś ciemny skle- - Dzień dobry pani - odezwał S'tl; włóczki. 
pIk. do kobiety, stojącej w p~ogu, - a CZ) - Mam cię, panie Melvoud! _ po-

Właścicielką, była jakaś wdowa. syn pani w domu 'I mY'Ślał sobie, - ale mnie nie o elebie 
która obok tego utrzymywała mail} - Jest - odpowiedziała Katarzy- chodzi, tylko o twojego pana. Smut-
szkółkę. . na Melvoud z westchnieniem. nemby bardzo było moje rozczarowa-

W sklepiku sprzedawała cukierki - Czy moinaby się z nim zoba- nie, gdyby utopiona niewiasta była 
pierniki. papie!!" listowy, koperty, ka~ czyć? tylko pOp!rostu k()chanką. twoją., której 

kominka, a jednak zauważy! JUŻ 
wszystko, zauważył to nawet, że 
Humprey Melvoud miał na sobie ża­
kiet!{ę aksamitną i że Bill, parobek 
stajenny z oberży "Pod girlandą, z róż", 
zeznawał - jako człowiek, który się 
pytał o nieznajomą, kobietę, miał na 
sobie ubranie w tym· rodzaju. . 

- Dzi&ń dobry, panie Melvoud, 1.a,.. 
pewne przypominasz pan sobie mnie? 
- zawołaŁ. 

- Rzeczywiście - odpowiedział 
młody człowiek zdaje mi się, 'jter 
gdzieś pana widziałem. 

- \Vidziałeś mnie pan w ową. noe 
po wyścigach w Shorncliffe, kiedy to 
porwano syna Filipowi Jocelyn. 

Humpl'ey Melvoud zatrząsł st~ , i 
pięś'Cią, uderzył w stół. . 

- Zamknij gębę! - krzyknął. -
Pan Filip nie żyezy sobie, aż.eby wie,., 
dziano, iż ma syna, -nie chce. żeby kt~ 
kolwiek wspominał o pierwszem Jes!:o 
małżeństwie. o 

Zdawało się, że wymówienie imie­
nia brata mlecznego otrzeźwiło M;el~' 
vouda. 

Gl1.Ipkowaty wyraz oczu usui.Pił~a,..' 
tychmiast wielkiemu ożywielllu _ 
c~emny rumienieo ohlał oliwkowę. jegiJ 
twarz. . 

Przyzwyczajo,ny był do picia f ehwt..: 
lowe odurzenie ustąpiło natychmiast. 

- Matko - odezwał się ~ może 
ten dżentelman ma ze mną. coś do po.. 
mówienia, więc niech matka pójdzIe 
na górę. 

- Ale nie będziesz już pił w1~j; 
Hump,reyu? - odezwała się matka 2 
prośbą w głosie, spoglądaję.e niesIX>­
kOj::lie na niedopitą. butelkę wódki, 
stojącą. na kominku. 

- Nie, nie będę! - odIX>wiedz1ał 
IIumprey ze złością - nie na więle 
przyda się picie. Nie przeszkadza ono 
człowiEl'kowi myśleć i mieć sny okro~ 
ne, gdy się położy. Wódka rozpala tyl­
ko, gł?wę. i nasuwa złe myśli, które 

. taneu)Ib.Jak przeklęte duchy, ę. dopr~ 
wadZIĆ mogą do szaleństwa. 

Katarzyna MęIvoud westchnęła. pa­
trzą.c na syna i weszła na schod'kf 
prowadzą.ce na piętro; schodki te u~ 
kryte były za drzwiami, podobnemi do 
szafy. 

HumJ?rer wykr~ił krzesło z goe­
stem nIeCIerpliwoścI, Młty płomi~fl 
padał mu prosto na wybladłą twarz 
i .czarn~ cygańskie oczy, dzisiaj zupeł" 
me zabIegłe krwią.. . 
. -:- A więc, czego pan 80bie tyczY'sz, 
Jakze się tam pan nazywasz u djabła? 

- Na.zywam się Vernon, William 
Vernon! 

.--: A. więc, panie Vernon, panie 
WIllIamIe Vern()n, co pana sprowadz& 
do Jocelyn's Rocrk? 

-:- Spl'a~a bardzo dziwna i b~dzo 
wa.zna, pame Melvoud, - odpowiedział 
klown gestem przy'ciszonym, _ przy_ 
b~lem do Lisford w sam czas wła.śn.ie, 
~eby ~yć obecnym przy drugiem mał. 
zeńs~wle lorda Haugthona. Chci'ałbym 
d?Wledzieć się zatem, co zrobił z 
pIerwSZą swoją żoną? 

Oli,,:kowa cera strzelca l~nego 
stała SIę naraz przezroczysto bladą.. 

- Coś pan powiedział? - zapytał 
głosem zdławionym. 

- Chcę się dowiedzieć, czy FUlI' 
Jocelyn dop~śc.ił się Wr'Odni dwużeń. 
stwa, czy tez Istotnie pierwsza ż()na 
jego umarła? Jeżeli umarła Chcę wie­
d~ieć, gdzie i kiedy? Ze żyła bardzo 
medawno, to dokładnie wiadomo. Wi­
dziano j~ w Shorncliffe w wigilję ślu:' 
bu hrabIego. 

pu~tę w główkach. cebulę, no i ga;lan- Kobieta. zawahała się chwilę. pozbyć się zapragnąłeś, nie przypu-
terJę. - Masz pan ważny interes? - ZI!.-- szczam jednak tego. Znalazłem w twa-

Chociaż sklepik był niepozorny, pytała. rzy topielicy wielkie podobieństwo z 
b~dny i mały_ pan Vernon znalazł w - Chciałbym się z nim widzje~ synem Filipa Jocelyna. Ta kobieta wy­
mm, czego s:wkał napróżno po innych bom dobry jego znajomy i dawny przy: padła nap'l"Zeciw lorda i poChwyciła 1.11 
sklepach, znalazł tu szalik włóczko- jacie) lorda HaugthO'na.. uzdę jego konia. gdy przeż Shorncliffe 
wy o trz~.ch kolorach: niebieskim, ż6ł- - A .może mógłbyś pan odło~e przejeżdżał. Pocóżby to zrobiła? gdyby 
tym l rózowym! - swoJą WIZytę na jutro alb() na ponie- nie była jego żonę.? Tak, zoną porzu-

Humprey Melvoud westchnął głl}­
b?ko. Oczr mial wlepione w ogIeń, bYł 
c!ą.gle śmIertelnie blady, a czoło prze­
CIerał ręką.. 

Potem ZWTóeił się nagle do klowna. 
- C? 'pana obchodzi pierwsza żona 

~na ~111P.R '1 Z jakiej racji pan się 
:!!~e:JmuJesz'1 - zapytał wściekłym 

- Oto właśnie, co mi potrzeba! - działek? coną! Pamiętam przecie doskonale 
zawołał - oto rzecz, co się nazywa - Nie. bo wyjeżdżam do LondYllll 00 mi powiedział, kiedym tatuował rę~ 
łalina f:7.Y to rę-czna robota? - zapy- pierwszym pocią.~dem rannym. kę dziecka. Jest pewna osoba., która 
t~ł f zh!iżyl się do drzwi sklepu. ażeby Kobieta. u~unęła się z progu i pn6- eheąc ,pochwycM to dzi.eeko, _ pa-
SIę lepIej przypa.trzyć nabytkowi. puściła pana Vernon. . wiadał wówcIla8 p: Jarvis alias PUlp 

Potem powrÓCIł do małego kontua- Widok z p!zed dom~u nie był zbyt Joce.lyn: -:- Kt6ti: inny ·mógł być ~ 
ru. ~ozległy; duzy trawlllk, la-sek, s'kra-I osobą, Je~eli nie matka dziecięcia? 

- Tak! To na drutach - rze'kł - lem którego spływały wody kaskady, MY'$li te J)rzemknęły w umyŚle 
a jednocześnie najładniejszy to szalik, a w C~:'z(', na ska~e, wieże sta.rego za m- klo~na daleko prl4uzej, niż zdołaliślll~ 

~{Jown n~azi~ nł~ odpowiedziałs chCIał namyśhć SIę najpierw. 
Humprey pochwycił z nad komin. 

ka butelk~ .~ wódką.. wlał jej sobie W 
~edną, z flhzanek i wypił duszkiem 
Jakby pił wodę, nie skrZYWiWSZY sl~ 
nawet. ,. 

- II(), h()! pat.ti~ ~umprey, _ po­
my§lał klown ~ Jezeh lubisz 'zalewat! 
robaka, toś niebezpieczny dla lorrta 
~augth'Jna sprzymierzeniec i przyja­
Ciel. 
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~f~r~, t óra tl~ltowała" fran[i~ ~trllmi~ni~ trii i kilta~~t mili. fr. 
Pr oces żyda rosyjskiego Sławiskiego wywołał olbrzymie zainteresowanie 

2:yd rosyjski Staviski, w karykaturze 

Jak już donosiliśmy, w Paryżu po bli­
sko póHorarocznem śledztwie rozpoczął 
się proces w sprawie afery Stawiskiego. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 20 osób, 
poslów, agentów, jeden dyrektor teatru, 
były generał, dyrektor pisma, itd. 

WszysCY przypominają so.bie aJerę Sta­
wiski ego, która zamieniła się w potężny 
skandal. 

Afera ta wstrząimę.ła potężnie opinją 
francuską. Na jej tle bowiem 

doszło do krwawych rozruchów na 
ulicach Paryża. 

Francja przeszła wówczas okres wielkie­
go podniecenia, z którego wybawił jl\ tyl­
ko zdrowy rozsąde'k mężów stanu. 

Stawiski, bY'ly rooy jski 2:yd, natJurali­
zawany w 1000 roku, cz,ut się w sw}-m ży­
wiole 

w powojennej atmosferze chęci Ja. 
twego zysku, zawrotnych spekulacyl 
ł różnego rodzai u bajkowych karjer. 

2:erując na tej zgniliźnie, jaka ogarnęła 
pewne warstwy Bpołeczeństwa, Stawiski 
stał się snecj.alistą od wyciągania pienię­
dzy ludziom, ogarniętym szałem speku­
lacji. 

Już w 1917 roku mia,l sp'raw~ o nadu­
życia bankowe. W 1'921 r. sprzeniewierzył 
biżuterjoę niejakiej pani mach. W 1923 ro-­
ku z.alooył kiJka towarzystw finansowych, 
które ro~~-iązała mu policja. W 1924 roku 

OlimpiJskI ogień 
ze słońca G'recji 

G.rekom przyszedł do głowy pi~,kny 
:pomysł, aby ogień, który w przyszłym 
roku przyniesiony zostanie do Bedina 
z Greeji, wznieeić za pomocą soczewki 

promieniami słonecznemi. Na zdjęCiu 
ruiny świątyni na Olympie; na pierw­
szym planie (xl kamień 'po~ryty gałązką 
ÓliWDI\, na' którym zapalony zostanie 
ogień olimpijski, przeniesi<my następ­
ni.e przy pomocy specjalnych pooboclni 
do Berlina przez Ateny, Delfi, Saloniki, 
Sofię, Boograd1. Budapeszt, Wiedeń i 
Pr:'!'!p' 

odpowiadał za sfałszowanie czeku. 

StawiskI mial szczególną. słabość do 
biżuterji. 

To też później jeszcze dwU'krotnie mial 
dochodzenia w sprawie sprzeniewierzenia 
biżuterji. W roku 1928 Stawiski wypłynął 
na wielkie wody. Założył bank, pertrakto­
wał z rządem węgierskim w 6prawie bo­
nów Oiptantów, następnie 

założył wielkie towarzystwo publicz­
nych robót międzynarodowych, 

nabył gazetę i finansował ktlka innych 
pism. 

Przez te z rozmachem potworzone inte­
resy Stawiski nawiązał szereg stos'llnków; 
ws'zędł "w świat". Spotykał się z wybit­
nymi po li tykaJIIli , dziennikarzami i litera­
tami. 

Pieniądze z fikcyjnych i OISzukaliczych 
przedsiębiorstw płynęły szeroką strugą. 
Stawiski wydawał na lewo i prawo. 

Dla swej laworytki nabył specjalny 
teatr, 

by mogła grywać w nim pierwsze role, 
który'ch nie otrzymywalaby w norma,l­
nych warunkach. Osz'ust nabył stajnię 
wyścigową.. Robił miljony i wy'Clawał mi­
ljony! 

Wkońcu, wykorzystl\ljąc znajom()ści o­
sób wplywow-fch, pelożv! swa. rękę na 
lombardach miejskich. Najprzód próbo-

wał szczęścia w lombardzie w Orleanie, 
ale go wnet zdemaskowa·no. StawiBki nie I 
dał jednak za wygraną i przeniósł się do 
Bay'onne. 

W mieście tern, opętawszy swemi wply­
wam.i mera i posla p. Garrat. spowodował 
założenie lombardu, którego był... glów­
nym klientem. 

Zastawiał w lombardzie bezwarto-
ściowe szkiełka, 

które Jego wspólnik, urzędowy takBator, 
szacował jako klejnoty Olbrzymiej warto­
ści. Wzamian za zastaw tych szkiełek 
lombard udzielał Stawiskiemu i wspólni­
kom mi,ljonowych pożyczek. 

Lombard n!,- pokrycie tych poźy,czek 
wystawiał bony, kupowane przez różne 
instytucje s'Połeczne, pół'llrzędowe, które 
traktowały bony lombardu bajońskiego 
jako l()ka tę kapi talu. 

Stawiski poprzez wpływy w kołach 
politycznych, 

uzyskał od minlBtra pracy okólnik. w któ­
rym minister polecał towarzystwom u,bez­
pięczeniowym, oraz będącym pod kontro­
lą rządu, by lokowały swe rezerwy gotów­
kowe w bonach lombardu baiońr;kiego. 

W ten sposób Stawiski zdołał wycią­
gnąć po'przez 100mbard 259 miljon6w fran­
ków. Oszust pieniądze te wydał. Żył b0-
wiem nadzwyczaj rozrzutnie. Dla przy­
kładu pO'dajemy, że hotel, w którym mie-

Arleita Staviska, WIla aferzysty 

szika! Stawiski, zbankrutował, gdy stracił 
go jako kloienta. Był to hotel najnlardziej 
}luksusowy, urządzony na olbrzymią skal~. 

Aferę Sławisklegg wykryto około 
świąt Bożego Narodzenia 1933 r. 

Oszust przez. swych przy jaciól ukrywał 
Bię przez kilka dni przed policJą.. 

Osaczony w połowie stycznia 193i roku 
w Charnonix, popełnił 6MIloibójstwa. Śled·zQ 
twa jednak nie przerwano. Szczegóły 
ślooztwa wywoływały najrozmaitsz~ ko­
mentarze opinji i donrowadziły do wyżej 
wspomnianych rozruchów, w ll\ltym 1934 r. 

Akt OISkarźenia, który sporzaAzano 
przez kilka miesięcy, zawiera tysiąc stron 
wielikiego formatu, maszynowego pisma. 
Na liawach obrońców z1l8iad,lo 70 adwoka­
tów. . 

Proces potrwa eonaimniel mieeia,.e. Im­
dzi on olbrzymie zainteresCl'wanie w całej 
Francji i za.,ltranicą.. 

P'roces trwa 

w części nakładu naszego pisma donosi liśmy o nieco dziennej aferze, jaka wyda­
rzyła się w Łodzi, w związku z odbywającym się tam "maratonem tańca". I'fnpre­
zę tę zorganizowali pp. Blaszczyński, Torne i dyr. żydowskiej filharmonji Werdi­
ger. Po kiliku dniach trwania "maratonu" tuż przed jego zakończeniem inicjatorzy 
ulotnili się z ,rolacu boju" narażając uczestników i!IIliprezy na straię mniejwięcej 
700 zł i 5 tys. zł przeznaczonyoeh na nagrodę. Na zdjęciu uczestnicy ,.maratonu", 

P a ryż. (Tel. wł.) Po od'czytaniu 
aktu oskarżenia przystąpiono 'do ba.­
dania świadków w sensa.cydnym pro.­
ce~ie Stawiskiego i jego wspólników. 
W związku z procesem w knlu;a,raeh 
sądu kolportowano pogłoski, że m. in. 
b. PT'emjer Chautemps i Daladier nie 
zamierzają stawić się na. rozprawie w 
charakterze świadków. 

Okupujący salll filharmonji. 

Hokej, na trawie 
W. K. S. - Czarni 2:0 (0:0). W rozgryw· 

kach o mistr:łlOstwo Polski "wojskowi" po­
konali silną drużynę "Czarnych". 

Sędzia p. Gołębiowski wykluczył za 
brutalną grę gracza W. K. S. Minickiego 
oraz z Czarnych Bzowego L. 

W Gnieźnie "Warciarze" sprawili nie­
spodziamkę, bijąc "StelIę" w stosunku 2:1 
(1:1). Gra była bardzo ładna i obfitowała 
w ciekawe momenty. Obie bramki wstały 
strzel<Jlle z kornerów przez Spychałę. Ho­
norowy punkt dla "Stem" zdobył Kana­
rek W 

Pięściarstwo 

! 

(Ł) i "Wirski" (P). Łodzianin, który jest I w zwyż Łódź posiada więcej szans, gdy-! 
rewelacją swego okręgu, stoczył dotąd 34 reprezentanci naszego miasta są w wyjąt­
waiki, z których wygrał 25, wtem 7 przez kowo dobrej formie. Woźniakiewicz, któ­
k. o. Wirski, mistrz Polski na rok 1935, ry jllit walczył z Kajnarem i zwycię'Żył go 
walczył 56 razy, wygrał 40 spotkań, 8 razy w Łodzi, znajduje się obecnie u szczytu 
remisował, przegrał 8 walk. Reprezentuje fO'rmy i walkę swoją napewno wygra. 
typ zawodnika twardego i nieustępli- O.statnio na meczu z Warszawl:\ zwycię­
wego. (kom) stwo nad Polusem było zupelnie za;:;łuw-

Czy Łódź wygra z Pomaniem? W nad- ne. W wadze pólJśredniej Taborek spot­
chodzącą niedzielę w Poznaniu o<lliędzie kaLby się ze swoim pO'gromcą, Misiure\V'i­
się drużynowy mecz bokserski pomiędzy czem, który go w zeszłym roku znokuto­
reprezentacja.mi Poznania i Łodzi. Jaki wał. Jednakiźe forma jaką obecnie wY'ka.­
będzie skład Poznania nie wiemy jeszcze, zuje Łodzianin, daje nam vv-szelkie przy­
jednakże możemy jlliż wysnuć refleksje na 'poozczenia, że w najgonszym wypadku 
temat ewentualnego zwyoięscy tego spot- apotkanie to zakończyłoby się na remis. 
kania. W wadze muszej prawdopodO'bnie W wadze średniej o Chmielewskiego je­
&potkają się Bartniak (Ł) z Sobkowiakiem. steśmy zupelnie spokojni wiedząc, że jego 

I W niedzielnych zawodach mfędzymia. Spotkanie to mówi wyraźnie za Poznań- dwa punkity dla Łodzi będą murowane. 
słowych Lódź-Poznań, niektóre walki za- czykiem. który jako "mucha" jest jednym Pietrzak w wadze półciężkiej w spotkaniu 
powiadają się wręcz atrakcyjnie. z najle'pszych w Polsce. W wadze kogu- z Szymurą powinien bezwzglę-ctnie wyjść 

W wadze muszej spotkają się Bartniak ciej Łodzianin Gotfryd, który obecnie jest zwycię6ko. Zawodnik ten według zdania 
(Ł) i Sobkowiak (Pl. Bartniak jest mło- w nienatJz\vyczajnej formie spo,tka się na- trenera Smitha zapowiada się na' świetne­
dym i obiecującym na przyszłość pięścia- pewno z Wil'skim i spotka·nie to również go boksera i pod okiem trenera może być 
rzem, który O'statnio wybił się na czoło nwpewno zakończy Sill na korzyŚĆ Pozna- w nadchodzących indywidualnych mi­
w tej kategorji w okrę~u łódzkim. W me- nla. Waga piórkowa stoi bodaj.że najwię- strzostwach Pohski nowa rewelac)'jna jed­
czu Pomorze-Łódź zremisował z Wy- cej pod znakiem zapytania. Jeżeli wy- nostka. W wadze ciężkiej Kłodas we·wen­
szeckim. Reprezentant Poznania Sobko- stą.pi w niej jako reprezentant Łodzi Spo-- tualnem spotkaniu z Pilatem, który nie-' 
wilłk, mistrz Polski na rok 1935. pO' dłuż- denkiewicz moiemy sobie zapewnić je- wiadomo czy wys-tll'pi w barwach Pozna­
szej przerwie stanie znów w niedzielę w den i pierwszy punkt dla Łodzi, natomiast nia z powodu jego ,.ucieczki '· na Ślask, do­
ringu. Stoczył on dotychczas 64 walki, z jeśli zamiast Spodenkiewicza wyjedzie klada dla Łodzi następne dwa punkty. 
których wygrał 50, remisował ł, a tylko I Wolfrowkz, sI?otkanie w tej wadze zgóry Tak więc po o:Q1iczeniu naszych przypu-
9 przegrał. Zalicza się on do najsilniej· przesą.dzo110 będzie dla Poznania. Tak szczalnych horoskopów międzymiasto­
szych punktów drużyny poznańskie.i, więc trzy pienn;ze wal!ki byłyby wyraźnie wy mecz bokserski Łódź - Poznań powi .. 

. W wadze kognciei r.mif'rzą 1;i~ Goffryrł dla PI)7.]lAn'f! '\;1"l)mia"t o-d Wilgi lekl-;i('j n'''Tl zakl)ńc7Y(' ,,;~ wVT1il,;pm rl'm'6owyrQ; 




